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Wychodź; coina&jiis rano oprócz dni pośf iątecznych
Adres Redakcji. Kijów, Kreszczatyk 33. Tel.2464, 
Adm. i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. TeL 1672.

Rękopisów Redukcja nie zwraca.
Redrktor przyjmuje od za— i  Sekretarz od 6—8 
Administracja otwarta od 10—4 po poi 1 od 4 -0  

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje tlę do godniaj S

KIJOWSKI
PISMO PGLITiCIBS BF0ŁIGII8 i L U m C L U

■las. kwart piMrrtcz. n n .
W  kraj L— 3.— IŁ —

,  Z n  granicz 1.50 4.50 9.— IŁ —
2_a z- tianę arti-eao 30 kop.

tGłO' 2ENIA: Za w .ersz  petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 4C kop. pierw szy i 20 kop. każdy na­
stępuj raz, za tekstem 20 k .  p ierw szy 1 10  kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  ru b ryce
„Nade-siane" w iersz petitowy lub „'ego m iejbee 1 ; b.

HSwiaser* pc-jetljńczry 5 kop.
Pi36Śner2ti \ ogłaszenia przyjmuje AfeiiiistrafaL
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zasnęła w Panu d. 28 sierpnia w Miszewcack aa Podola.
Pogrzeb na parafialnym cmentarzu w Jaryszowle. 0 czem zawiadamiają krewnych, przy­
jaciół i znajomych, w wielkim smutku Dzieei i Wnuki.
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Pierwszorzęd. w 
Rosyl Teatr-Biograf f  I E X P R E S S « Kreszczatyk 25 

wprost poczty.
T y l k o  9 d n i ,— 3, 4  i 5 w r z e ś n i a  1911 r .  n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m .

Uroczystości Kijowskie, przyjazd i odsłonięcie pomnika Cesarza Aleksandra ii 
w obecności Najjaśniejszych Państwa i świty. Tygodnik Pathć N< 131.
W Ł _  _  _  i  _ _  3 «  Początek seansów o godzinie 5-ej po południu. W e

W  9  1 8  >— M  J y  W  I  M  a  wtorki i soboty zmiana program u.

T e a t r  D r a m a ty c z n y . A. ESSEi....
i zti w sobotę d. 4 go przedstawienie pośw ięcone pam ięci A . O strow skiej 
go „ B e z  p o s a g u * * .  V* niedzielę dn. 4 w rześnia „ L o g ik a  L o b ie c a  . 
W  poi: ,e iziałek  dnia 5 go września , ,0 f i o e r  G w a r d y i* * .  W  próbach: 
„ S ł o w o  h o n o ru * * , fczemyszowa. K asa otwarta od g. io  rano do końca 
przedstawienia.

T m m I m  U S n . w L !  D y r e k o y a  S .  B r y k i n a .  Dziś dnia 
I  C <  I W l I w j 3 0 1  ■ 3 września , , 'U G O N O C I* .  Biorą

udział pp: W ikszem ska, M ilowidowa, Norska, Strukow , Baratow , Kamion 
ski, Kaczenow«ki, Szydłow ski i inni. Początek o godzinie 7 i pół wiecz. 
Dnia 4-go „D EM O M **. Dnia 5-go „ D A K A  PIK O W A **. Dnia ó-go „ E U ­
G E N IU S Z  O N IEGIN **. Dnia 7-go przedstawienia nie będzie. Dnia 8-go 
w  południe „ T Y C I E  JEA C E S A R Z A * * , w ieczorem  „R U S A Ł K A * * . Ceny 
zwyczLine Bilety nabywa, można codziennie od godz. 10  rano.

T e a t r  gySoi o w c o w a T,« m.dbw3rowa.
Dziś po raz p ierw szy sz ka B ropinera „ G ł ó w n a  rola** w  3 akt. G łó w ­
ne role wykonają pp.: B idkiewicz, Z w irb lis , L isenko, Czuźbinowa; pp.: 
Bogdanowski, Niedielin, I :din, Sm irnow , R eżyserya  A . Sokołow skiego 
Początek o godzinie 8-ej w ieczorem . Ceny m iejsc zwyczajne. W  nie­
dzielę dnia 4-go w rześnia dwa przedstawienia. W południe po 
cenach ogólnie przystęp lycli całkow ite Dowtórzenie przedstawienia, po­
św ięconego pam ięci A . pstrow skiego : 1) S łow o wstępne w ypow ie G. A le- 
ksand row skij, 2) Kantata w wykonaniu zwiększonego chóru i orkiestry. 
31 „ T a l e n t y  i w ie lb ic ie le * *  kom edya w 4-ch aktach A. O strowskiego. 
Początek o godz. 12-ej w poł. Ceny ogólnie przystępne. W ieczorem  po 
raz drugi „ Z w i ą z e k  1 i ł  o d z i e ż y  ■* w  4 akt. Ibsena. ( i ny zwyczajn* 
W  pom edziaiek c nia 5-go września „ H o n o r ' 1 w  4-cli akt. Suderm aua. W e 
wtorek dnia 6 wrześni*, po raz 2 gi sztuka Molnara „ ( k f ic e r  G w a r *  
d y i  **. W  środę dnia 7 g.> w rześnia przedstawienia nie będzie. W c z w a r­
tek dnia 8-go września d w a  p r z e d s t a w i e n i a .  Bilety na wszystkie 
przedstawienia nabyw ać można w  teatrze od g. 10  — 3 pp. i od 6 8 w. 
S z o z e g ó ł y  w  a f ia zm o h .

U p r z e j m i e  p o l e c a m y  S z a n .  P u b l .

Magazyn Czekoladek i Cukrów
W A R S Z A W S K I E J  F A B R Y K I

Jan Fruziński
„GHOCOLAT de VARS0VIE“
M ik o ł a j o w a k a  2 (rógKreszczatytcu). 

Otrzymano bonbonierki z fotografiam i pom­
nika C esarza A leksandra II w  Kijow ie.

Maucsycial
30 1. (w zakresie cał. gimnazyum) 
był w kilku w ielkich  domach na 
Litw ie i B . Rusi, obecnie u JW . 
hr. M. przyjm ie m iejsce od w rz e ś­
nia r. b. Adres: poczta Stady 
ikow icn. gub.) mająt. Rennow o. 
3871 S .  S t a ż e w s k i .

S a n a t o r y u m  D - r a  S o lm a n a .
W arszaw a, A leja Szucha 9 . Specyal. 
ność: leczenie chorób chirurgicznych 
i kobiecych. Pobyt i opatrunki od 3 
do 7 rubli dziennie. Ambulatoryum od 
12 do 1 pp. Pracow nia Roentgena. 69

Cr Czerniak r sT™i>'6
Syf., wen., m oczopłc.(speC. kur. stric. 
mcm. płc.). W-szyst. spec. spos. 
kur. Oddziel, łóżka. i it .i

Kursy Muzyczne
HR. N .  D IO M ID I ul. Ż ylaóska 44 m. 
3. Forlep., teor., harm., liistor. muz. 
O płata 30 rb. półrocznie. Zajęcia 
od dn. i-go w rześnia. 3 5 11

O b y w a t e l o m
którzy mają zam iar osiedlać się w  
A ustryi, polecam  do kupna piękne 
i rentowne maj ,tki ziemskie rolne 
i łasow e w  różnych rozm iarach w e 
w chodniej jako też zachodniej Ga- 
licyi. Przeprow adzenia interesów so 
lidne. Ptow izya um iarkowana. Na 
żądanie w ysyłam  odwrotni,- oferty 
W ł o d a i m i e r z  G i ż o w s k i .  Lw ów , 
Galtcya ul. Leona Sapiehy 1. 2a. 3537

375°

Dziś
do 6,000 rb . 
p ro w s k a ” 2,000 rb
P a c z ą t e k  o g .  I p o  p o ł u d n i u .

w  n i e d z i e l ą  d .  4 - g o  w r z e ś n i a  n a  
h y p o d r o m i t  P o ł . - Z n o h .  T - e a  H o ­
d o w l i  K ł u o a k ó w  ( P e c z e r a k ,  P la o  
E . n l a n a d o w y )  odbędą się w yścigi 

na nagrody w sumie ogólnej 
w tern n a  n M S A _

erroda J | Ł S D I C "
d la  koni 4 lat 

®  i w  star. w ieku.

D z i ś  d n i a  3 w r z e ś n i a  o g. 4 p o  p o ł u d n i u  w  lo k a lu  S z l a c h e c *  
k ie g o  d o m u  (P lac Ratuszow y jY° z) o d b ę d z i e  s ię  N a d z w y c z a j n e  
W ilne E g r c t n a d z e n i e  S z ip t t k ń w  K i jo w s k ie g o  T - w a  R o ln ic z e g o ,

zwotane w celu uczczenia 35 letniej działalności

P r o g r a m  z te b ra n ia  n a s t ę p u j ą c y i
1) Powitalna m owa prezesa.
2) Krótkie sp raw o łd łn ie  z 35-letniej działalności T-w.i.
3) Przyjęcie  ieputacyi i przedstawicieli od innych tow arzystw  rol­

niczych i oaczytanie telegram ów  gratulacyjnych.
4) W ybór honorowych członków T  w  a.
5) W nioski uczestników Zebrania.
6) M owa prezesa, zam ykająca posiedzenie.
T ego  sam ego dnia t. j. 3-go w rześnia o godz 7 i pół w iecz. w  ho­

telu „Continental1 odbędzie się obiad Członków K ijow skiego T -w a R o l­
niczego, którzy uprzednio w yrazili listownie na to sw oją zgodę. 3849

R o k  X X X V I I S T K 1E H 1A .

N A JT A Ń SZ A  I N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  TYGO D N IO W A 

D L A  ROD ZIN P O LSK IC H

Z e A S K I E  K U R S Y

Jeżyków obcych f muzyki
A .  A .  N IA K A R O W E J

P r z y g c t o w .  d o  e g n m .  p r r y  O k r ę g u .  O gólnie orzyst. k lasy prakt. 
(ranne i wiecz.) w ed łu g metody B e r l i t z a .  Przy kursach pensyon Prt-yj. 
od 10 —2 pp. U niw ersytecka krągła N r 5. 3838

Jutro wyścigi
(Na placu Syrockim ). Początek c godz 3 pp.
II R O K  IS T N IE N IA

99SPORT 9 9

Magazyn 
Kapeluszy

damskich
Po pow rocie 
z Paryża  po­
leca najśw. 

m odele oraz kopie z takowych.

2 P ro n e z n a  2.
3835

Do p e w n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a
potrzebny dyreutor biura z Jwiado 
mościarm handlowemi i rclm czem i, 
któryby m ógł w łożyć udział do in­
teresu w w ysokości 50,000 K., czyli 
20,000 rubli. Zgłoszenia pr/yjm uje 
p. Franciszek M iazgowicz, Kraków , 
G alicya, ul, W iślna L . 4. 3819

BIESIADA LITERACKA’
D A JE  Z U PEŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A JN E

BOT 12 D U Ż Y C H  TO M Ó W  T M
N A JC E L N IE JS Z Y C H  PO W IEŚC I I ROM ANSÓW

S N A K O I H I T Y C H  A U T O R Ó W  P O L S K I C H  I O B C Y C H

Redaktor i W ydawca: M IC H A Ł  S Y N O R A D Z K I .

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię­
knej chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę g-untowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła
katoli kiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; siarożytnlctwo; heraldykę; rozwój stosunków inięuzy- 
narodowycn; postęp naukowy,; felietony społeczne; życiorysy zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; konsporulencye z czy­
telnikami; nuinorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki.

Biesiada Literacka szczyci Się współp-acownictwein autorów 
pierwszorzędnych z H E N R Y K IEM  SIEN K IEW IC ZEM  rta czele,

-----------  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

12 dużych łomów wyborowych powieści i romansów
o t r z y m u j ę  b e z p ł a t n i e  j w e z y s o y  p r e n u m e r a t o r z y  c a ł o r o o z n i

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść BOLESŁ.-YW LTY 
„TUŁACZE", osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń­
czącą stę ruchem narodowym 18 30 — 3 1  r. Powieść ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności bel Żadnych skróceń; • poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty.

W A R U N K I P R E N l rM ERATY,

m W a r s z a w i t i  n a  p r o w l n o y i i

Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8
Półrocznie „ 3 Półrocznie „ 4
Kwartalnie „ 1 kop. 50 Kwartalnie „ 3

Zagranicą rocznie rb. 10.

Oprawa dodawanych Jako premium powieści: 3 tomów 50 kop.
6 tomów 1 rb., 12  tomów 2 rb.

l a  ż ę d a n i e  a d t n i n i s t r a e y a  w y s y * a  n u m e r  o k a z o w y  b e z p ł a t n i e .
Adres redakcji i administracyi: W a r s z a w a ,  P la o  W a r e c k i  Am 4 .

żft Telefonu 78-26.

PISMO ILUSTROWANE,
POŚWIĘCONE Y/SZYSTKIM ODUNOM %mi\i a w szcz^. LOTKiCTWU.
w y c h o d z i  w  WARSZAWIE p o d  p e d a k c y ą  ALEKSA!!!- 
Ó  DRA DRACA, I - g o  i  15- g o  k a ż d e g o  m i e s i ą c u  O

1 z  d o d a tiu s m i w  m i a r ę  p o t r z o b y .  •— ^ .

^ P O R T * *  zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
JU  ■ ■ klistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru­
chowych i t. p.

Q p n R T  Jest Jcdynem ćwutygodniowem pismem w Król - 
| | W r v n  I Stwie Polskiem, odzwierciadiająccm życie sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą.

ę P f t R P *  Zc na Ł*olj'ir  tr£ści i tanią cenę prenumr-
| | 0 r u n  I raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1 50) winitn 
znaleźć się u każdego ęportsmana.

C p / l D T ó i  zamieśzćza oprócz fachowych przez specjalistów 
f V l l  I pisanych artykułów liczne korespondencje o ruihu 
sportowym w całym laszym kraju i za granicą, oraz posiada na bo­
gatszą kronikę kr.ft--rtr acyiną, sportową, prowaozoną przez wytraw­
ne siiy dziennikarskie.

^ P O R T *  prG .j® uJe chętnie i drukuje głosy czytelników, ę o- 
V I 1 ł  ruśrfając wszystkie ich z interesem w stosunku do 

ruchu i rozwoju sportu powstające: Sprawy.

R E D A K C Y A  i & P f l 8 3 T K I ”  w  W ARSZAW IE
A D M IN IST R A C Y A  B U  Instytutowa Nr 3

W y sz e d ł  z druk u w  układzie 
na fortepian

11

„Skrzypki swaty”
muzyka K » >  K R A T Ł E R A

Cena kop. 40; z przesyłką k. 55.

Ł  L  Idzikowskiego
^ 9 2 9  Katalogi nut bezpłatnie.

W s z k e l e  m a l a r u t « j a

W . G A L I W S K 1EGG
Studya rozpoczynają się w  początku 
września. L w o w sk a 14 3925

t chorób skórnych i
L L U f c i l ł l l i r .  w enerycznych N. 
S i e r g i e j e w a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
W anny wod. oraz such., powietrz, 
k u racya  „óoi". K ijów, Kuroniówka 
d. w ł. tam gdzie poczta. Szczeg. po­
daje w  list. zamkn. bez firm y. O so­
biście w  m ieście: M azykalny zaułek 
*  m. 52. 3744

Specyal- 
r.a

W.-Wasylk. 16. Por. 50JŁ Przyj. 9-12 
i 5 6. Zarz. Dr. Goldberg. 360*

L ecz. chor- skó r., wen.

© d e s a
prenumeratę na

..Dziennik Kijowski *
przyjmuje

K sięgarn ia  i Czytelnia

A. Zwierowicza
iaktałapinlm iU ija 8L  3740



D Z J N N I K K I J O W S K I Ni 231

Zamach na życie prereucra dokonany w 
czasie przedstawienia galowego wywarł na 
wszystkich wstrząsające wrażenie.

O okolicznościach towarzyszących zama­
chowi opowiadają tysiące rozmaitych szczer 
gólów.

Podobno sprawca zamachu jeszcze przed 
rozpoczęciem przedstawienia zwracał na siebie 
uwagę tern, iż, r rając ipiejsee w t8 ym rzędzirj 
parttrhu,'-uśłnjiwał przesiąść się do 7-go rzędu 
w rt7.uftjróe udało mu się dopiąć swojego 
cela.

D jm izy dwa wystrzał)', morderca usilo 
wał jc iec z sali, aie wpadł w ręce wzburzonej 
pubHc£ti*iśćł, która dopuściła się nad nim sa­
mosądu i owało go nie zabiła.

Niektórzy z publiczności poznali odrazu 
w pr^stępcy pomocnika adwokata przysięgłe­
go A' o iziaierza syna Grzegorza Bogrowa, 
mies}j:sęjąeęgo w domu swego ojca przy Bul­
warze Bihikówskim Nr. 4.

Pfęrwsi poznali Bogrowa jeden z urzęd 
ników sądowych oraz naczelnik rejonowy o- 
chrony miasta W. Biełocki

Ostatni z nich był niedawno komisarzem 
cyrkułu starokijowskiego i 2— 3 razy miał u 
siebie w areszcie Bogrowa.

Jak  się wyjaśniło obecnie, Bogrow poraź 
pierwszy oył skompromitowany w gitnnazyum

Następnie przebywał on w areszcie jako 
student uniwersytetu kijowskiego.

Dyplom uniwersytecki otrzytnał on przed 
2 —3  laty, praktyką .rezakże adwokacką nie 
zaznawał się.

■Ubierał się zawsze z wyszukaną elegan- 
cy i wszyscy przypuszczali, że jest utrzymy wa 
ny przez swojego bogatego ojca, człoaka klubu 
s/.iacbeckjcgo.

W rzeczywistości wszakże, źródła, z któ 
rycii czerpał dochody młody Bogrow, okazały 
się zupełnie inne...

Qprócz wymienionych wczoraj osób po­
mocy lekarskiej premierowi udzielali: prof. Czer 
naw  1 chirurg Galin w teatrze, Diteriks i Piwo- 
woftski w ucpitalu

Pierwsza rana znajduje się w prawej stro­
nie piersi, druga na dłoni prawej ręki. (Kula 
przebiła ją  na w j lot).

Otwór rany w piersi zhajduje się w po 
biiżu 6 żebra. Kula'przeszła wdól do 12-go że­
bra i ugrzęzła między żebrami. Można ją  w y­
czuć z pewną trudnością w odległości trzeci 
palców od Lręgosłupa.

WkróTce po oględzinach lekarskich Stoly- 
pin zasnął. Sen jego był niespokojny, szcze­
gólniej w pierwszej połowie nocy, ponieważ 
ranny odczu wał silny ból.

Cierpienia spowodowały upadek sił i le 
karze zmuszeni byli zastrzyknąć rannemu środs 
ki pobudzające.

W  u p ita lu  przytomność a*ń na chwilą 
nie opusnckała StUy pina w ciągu całej nocy.

W  teatrze w czasie zamachu na życie pre- 
m era ucierpiał jeden z muzykantów, skrzypek 
solista Ber gier, który znajdował Się .-wówczas 
w miejscu, zajmowanem przez oikiestrę przed 
sceną

Siła  pierwszego 9trzału, wymierzonego do 
Stoiypina, była osłabiona przez to, iż kula tra 
filą w krzyż na piersi premiera. Druga kula 
z większą .bilą przestrzeliła jego ręką i trafiła 
w prawe biodro Berglera. SóUsta zaczął wołać 
o pomoc, ale wobec zamieszania, panującego 
w .teatrze, nikt nie zwrócił na niego uwagi. 
Niektórzy przypuszczali nawet, iż krzyki Btr-
glera mają swe źródło w histeryk Dopiero po K4edy drogę, zwrócił się on do
upływie pół godziny rannego solistę odwiezio­
no do lecznicy (arasowskiej. I tam około go*1 
dżiny i-ej po póhjpcy opatrunku rannego do­
konał d-r Łążyńaki

R ana Berglera n i e  z a g r a ż a  j e g o  
i  y  c i u.

Po oswobodzeniu Bogrowa z rąk tłumu, 
związano go. Sprawca zamachu prosił, aby go 
nie wiązano zbyt mocno, gdyż sprawia mu to  
ból Wugólc Bogrow luuąiai dozuawąć silnych 
cierpień z powodu pobicia go przez tłum i po­
ranienia szablą w głowę.

Pomimo to przestępca usiłował zachować 
spokój.

W  nocy przybyli do teatru urzędnicy pro- 
kurciury, izby sądowej, sądu okręgowego, w 
obecności których sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi przy kijowskim sądzie okrę­
gowym, Fenenko rozpoczął badanie Bogrowa.

IudagaCya Bogrow a cicgnęla się do go­
dziny 5-ej z rana, poczem został on pod eskor­
tą przewieziony do twierdzy kijowskiej.

R anny premier w ciągu pierwszej nocy 
spał z krćtkiemi, ale częstemi przerwami okoio 
4 godi in.

W  nocy zaraz po opatrunku Stołypin 
przy ął Najświctsze Sakramenta.

D« samego rana przy rannym dyżurowali 
profesorowie: R  cjn, Małkuw, Wołkowicz; dokto­
rzy: Afanasjew  i Dlterias.

Wczoraj z rana o godz. 11 -e j zwołano 
poraź drugi kousy':um z profesorów i dokto­
rów. W  kousylium uczestniczyli: prof. Wołko- 
wicz, Oboioński, Rejn, Maików, lejb-mrdyk 
Botkin, janowski, Nikolski i doktorzy: A fa­
nasjew, Galin, Bot Jrrew , Czeremuchin, Ornat - 
ski, Piwowoński, Ditenko i Miło widów.

Temperatura rannego w czasie konsylium 
wynosiła 36,4, puls prawie normalny, oddech 
zadawalający.

Według zdania lekarzy zostały uszkodzo­
ne wierzchołki płuc. W ewnętrznego krwotoku 
niema i to wpływa dodatnio na stan rannego. 
Konsylium postąaorńłu jaszcze dwa dni po­
wstrzymać się od operacyi i w dalszym ciągu 
prowadzić dotychczasową kuracyę. Na jutrzej­
szym konsylium będzie -obecny, wezy. any z Peters­
burga znany chirurg prof. Ceidler, ordynator 
lecznicy Oouchawjskiej. W lecznicy d-ra Ma­
kowskiego użyto wszelkich środków dla za- 
j ewnienia rannemu premierowi sppkoju i ciszy.

W tym celu wczoraj niLogo do Stołypi- 
11 a nie dopuszczano, wstrzymano ruch kołowy 
i tiam wajos.y na M. 'Włodzimierskiej w pobli­
żu leczi.icy.

Lecziuca znajduje się pod specyalnym 
dozorem wzmocnionych posterunków policyj­
nych.

Sxcxegó ły  a r e s z t o w a n i
Od świadków naccznych dowiadujemy się 

o niektórych szczegółach zamachu na p. Stoły- 
pina. W  drugim antrakcie, około g  10  —  1 1 ,  
prezes rady ministrów wraz z ministrem wojny 
stanęli około balustrady, oddzielającej orkie­
strę od widowni, przyglądając się publiczności, 
Dc rozmawiających przyłączył się hr. Józef Po» 
tbeki i po krótkiej wymianie zdań wziął z rąk 
prezesa ministrów lornetkę i skierował ją w 
stronę lóż. W  tej chwili do tej grupy zbliży! 
się Bogrow i strzelił dwukrotnie, omal nie 
raniąc hr. Potockiego. Następnie morderca pró- 
bowa1 zbiedz. W  pierwszej chwili zamętu nikt 
go nie starał się wstrzymać, i dopiero hr. S ta­
nisław Czapski z okrzykiem: „stój, trzymaj*,
rzucił się ku zbrodniarzowi. Ten jednak w y­
winął się, lecz po kilku krokach został schwy­
tany przez radnych Kozincewa i Ritm ajtra, 
którzy go ostatecznie obezwładnili. W ówczas 
dopiero cały tłum rzucił się na złapanego już, 
powalił go na ziemię, bijąc, depcząc nogami, 
klójąc szpadami i płazując. Dopiero na koryta­
rzu policyi i odważniejszym osobom jdąłq  
się go wyrwać z rąk rozszalałej publiczności, 
W  czasie szamotania się, jeden z obecnych, p. 
Rogoziński schwycił podobno wysuwający się 
z kieszeni Bagrowowi bilet wejścia i przy świad­
kach doręczył go władzom policyjnym, przy- 
czem wówczas stwierdzono ostatecziit numer 
-miejsca, zajmowanego przez Bogrowa.

P rxew iexieitle do szpitala*
W e czwartek r, yj. 10  m. ,51 wieczorem 

na stacyi Pogotowia rozległ się dzwonek tele­
fonu. Dyżurny lekarz p. Zygmunt Żubr w od­
powiedzi na zapytrme usłyszał głos wzburzony, 
który wolał:

„Proszę co najprędzej do teatru miejskie­
go, minister Stołypin zastrzelony*.

Dr. Żubr dal niezwłocznie sygnał do w y­
jazdu i po upływie niespełna pół minuty karet­
ka Pogotowia w pełnym biegu skierowała się 
Im teatrowi miejikieniu. Drogę przebyto w cią­
gu niespełna minuty. Żbliżającą się do gmachu 
karetkę skierowali stojący przy wejściu żandar­
mi do bocznych drzwi od strony ul. Fundukle- 
Jowslaej. W ysiadając z kaietki dr. Żubr, kazaj 
sann aryuezowi zabrać narzędzia chiru' giez le, oą 
co z grupy stojących przy wejściu dyguicaFzy 
rozległy się głosy: „Nic trzeba narzędzi, proszę 
go tylko przewieźć do lecznicy*.

Sauiiaryusze wydobyli z karetki nosze 
składane i skierowali się do teatru, Tu w jed­
nym z bocznych pokoików, okalających foyer 
teatru, leżał na ziemi rozebrany mężczyzna ol­
brzymie wzrostu, ciężko oddychający. Był to 
p. Stołypin. Otaczało go kilku lekarzy 1 przed­
stawicieli wyższej administracyi. Chaos i za­
mieszanie panowało niesłychane. Kiedy z pole­
cenia d-ra Żubra sanitaryusze podnieśli ranne­
go, rozległy się glosy:

>,Do kliniki, do kliniki*.
„K lin ika zamknięta, tam nie można, brzmia­

ła odpowiedź. Niech jad ą  do szpitała M akow ­
skich*.

Z  trudnością ulokowano premiera w ka­
retce Pogotowia, r ie  obliczonej wcale na wzrost 
tak okazały. Obok d-ra Żubra zajęli w niej 
miejsca adjutant p. Stoiypina i urzędnik do 
szczególnych zleceń, po.czem karetka, otoczona 
plutonem konnej żandarmeryi, ruszyła pędem. 
W Stronę lecznicy braci Makowskich (przy ul. 
Małej Włodzimierskiej) z taką szybkością, że 
żandarmi konni z trudnością mogli za nią na­
dążyć.

Kanny premier był zupełnie przytomny.
to-

z b r o d n i a r z  z o s t a i w  ;> 11-

bezgranicznej miłości 
m. Kijowa dla Naj jaśniej-

w-~rzyszacego mu adjutant a:
„Proszę powiedzieć żonie mojej, niech 

nie -rdzpacza. Umieram z uczuciem zadowolenia, 
umieram na stanowisku, byt jej będzie zapew­
niony, o przyszłość może się nie troszczyć...* 

Atak boleści przerwał mu mowę. Przyci­
snął rękę do zranionego boku. Po ehwdi roz­
począł znowu:

„Proszę powiedzieć Jego  Cesarskiej Mości, 
że umieram na stanowisku, wspominając Go 

wdzięcznością...*
Tu karetka stanęła przed domem, w któ­

rym mieści się lecznica chirurgiczna d-rów bra­
ci Makowskich. Rannego przeniesiono do po­
koju opatrunkowego, dokąd niezwłocznie zbie­
rać Bię zaczęii kijowscy chirurgowie i w ybita 
lekarze

Wex«ran<e So k a w ce w a  do pałacu*
Po przęwiezłcnju premiera do lecznicy 

udał się tam minister skarbu Kokowcew z ca­
łym szeregiem rnnycn przedstawicieli władzy 
centralnej i miejscowej.

Po g. 12  minister skarbu wezwany został 
do Pałacu Cesarskiego.

Pogłoski o nom inacyach
Urząd prezesa ministrów został powierzo­

ny czasowo ministrowi skarbu p. Kokowcewo- 
Krążą pogłoski o mającej wkrótce nastą­

pić dymisyi Wiceministia Kurłowa.

Drxjf |axd pani Stoiypinow ej
W czoraj w ieczorem przyjechała do K ijo ­

w a żona prezesa ministrów, p. Stoiypina. Pani 
Stołypinowa udała się niezwłocznie do rannego, 
gdzie zajęła miejsce przy łożu chorego.

Nadxwycxajne g>o*iedxon ie rady  
■niejakiej.

Wczoraj o godz i-ej w ratuszu odbyło 
•ię nadzwyczajne posiedzenie kijowskiej rady 
miejskiej, zwołane w sprawm zamachu na pre­
zesa ministrów. Rada zebrała się prawie w 
komplecie, poczetn zagaił posiedzenie prezydent 
miasta p. Djakow. W przemówieniu swem 
p. D. wskazał na to, iż uroczystości sierp
niowe zostały zamącone gwałtownym zgrzy­
tem zamachu na Stołypina. „Większość 
rądnych —  mów ił p. Djakow —  zna już 
przebieg katastrofy, wobec czego nie po­
trzebuję zatrzymywać się na jej szczegółacn 
Jest jednak pewien takt, o którym tu nie mo­
gę przemilczeć. Wszystkie środki, które my,
jako przedstawiciele miasta powinniśmy byli 
zastosować sami dla bezpieczeństwa Gości 
Najwyższych w Kijowie były zastosow anc w 
miarę możności, i jeśli nastąpiło nieszczęście, 
to niema w tem w iny zarządu miejskiego, po­

nieważ
s z c z o n y  d o  t e a f r u  p r z e z  i n n ą  
i n s t y t u c y ę  a d m i n i s t r a c y j n ą ,  któ- 
r e j z p o l e c e n i a  g u b e r n a t o r a  w y ­
d a n o  p e w n ą  i l o ś ć  b i l e t ó w .  Wszy­
stko więc stało się pomimo zarządu miejskiego,

I którego nie można oskarżyć nawet o mimowol­
ne niedbalstwo*.

Reasumując swe pizemówienie prezydent 
miasta siawia nagłe wnioski: 1) wyrażenia u-
czuć najpoddańczych i 
wdzięcznej ludności 
szego Pana, który raczyt swą obecnością u- 
szczęśliwić miasto, 2I wybrania prezesa rady mi­
nistrów, marszałka dworu sekretarza stanu Sto- 
typina na obywatela honorowego m. Kijowa. 
Obydwa wnioski uchwalono jeanogłośnie i po­
stanowiono co do drugiego wszcząć odnośne 
starania.

Po uchwaleniu tych wniosków w sali ra­
dy miejskiej odprawiono nabożeństwo na in- 
tencyę powrotu do zdrowia prezesa ministrów, 
jio którem trzyk^otn’** został wykonany hymn 
narodowy, przy głośnych okrzykach „hura*. 
Po nabożeństwie prezydent miasta zapropono­
wał radnym udać się in gremio do lecznicy 
d-ra Makowskiego, gdzie umieszczono p. Sto­
iypina, i zostawić swe bilety wizytowe. W nio­
sek ten przyjęto z pewną zmianą, polegająca 
na tem, iż zamiast zostawiania biletów, każdy 
radny wpisze swe nazwisko do specyalnej 
listy.

Radny p. S  z e f t e 1 wnosi projekt wykupie­
nia na własność miasta lecznicy d-ra Makow­
skiego i nadania jej nazwy Piotra syna Arka- 
dyusza Stołypina. Po krótkiej dyskusyi uchwa­
lono polecić radzie szpitalnej opracować projekt 
szpitala, który będzie nosił tę nazwę.

Zapisuje się do głosu radny J o z e f i .  „W  
pańskiem przemówieniu —  zwraca się on do p. 
Djakowa —  słyszeliśmy, iż zarząd miejski zasto­
sował wszelkie środki ostrożności i że rJe  moż­
na go posądzać o żadne niedbalstwo. Pan 
wspominał bardzo delikatnie o udziale w lej 
sprawie innej .nstytucy; administracyjnej, któ­
rej nazwy nie chciał pan wymienić. W szyscy 
my doskonale wiemy, o kim mowa, lecz chcie­
libyśmy Stwierd. lć fakt jej udziału protokyiar- 
nie, aby oczyścić się od wszelkiego cienia wi- 
■ny. Jest to niezmiernie ważne i dla rady miej­
skiej i dla pana, którego zasługi w organiza- 
cyi uroczystości były olbrzymie, i wogóle dla 
całego Kijowa. Proszę więc o zakomunikowa­
nie nam wyraźnie wszystkich okoliczności w y-; 
dania biletu oraz wskazanie, za jakim biletem 
wszedł do teatru zbrodniarz.

P. D j a k o w .  Zbrodniarz otrzymał bilet 
Ns 406 w 18  rzędzie. W  specyalnej księdze 
mamy pokwitowanie z otrzymania biletu przez 
jednego z urzędników ajinmistracyi, działające­
go na mocy rozkazu gubernatora.

P. J o z e f . .  Dla honoru miasta Kijowa 
ważnem jest, aay najszersze warstwy publicz-, 
ncści były poinformowane o tem, iż bilet Na 40# 
został wydany urzędnikom administracyi. Sta­
wiam wniosek, aby miejsce w księdze, na któ- 
reftr figuruje-ów podpis urzędnika sfotografować 
i w odbitkach rozpowszechniać wśród publicz­
ności.

Wniosek p Jozefiego jednogłośnie przyjęto.
P. J o z e f i .  Jeszcze jeden wniosek: w Ki-, 

jowie ochrona urzędowa reprezentowana jest- 
bardzo licznie, wczorajsze jednak zajście wyka­
zało, iż .nie jest ona wystarczająca Wobec 
tego my sami powinniśmy organizować straż 
bezpieczeństwa, urządzić dyżury chociażby w 
przedpokoju pałacu. Proponuję rozpocząć sta­
rania o pozwolenie na organizację takiej stra­
ży z nas samych.

Wniosek jednogłośnie przyjęto.
W  końcu zebrania uchwalono wysłać te­

legram kondolencyjny w imieniu rady miejskiej 
do żony prezesa ministrów, który też natych­
miast zredagowano i podpisano.

Na tem zebrania zamknięto.

Ja k  wycTano bilet M  4 0 6 ?
W ydawanie Biletów na przedstawienie 

galowe było ześrodkowane w zarządzie miej 
skim, gdzie w ciągu paru tygodni funkeyono- 
wrało specyalne biuro, które przyjmowało ąglo- 
szenia i po zebraniu przez odnośne władze in­
form acji o prawoinyślnuści zgłaszających się 
układało listy kandydatów a następnie' wyda-' 
walo im imienne bilety z podpisem wiceuini- 
nistra Kurlcwa. Całą tą akcyą zarządzał pre­
zydent miasta osobiście, przyczem zachowywa­
na była tak ścisła kontrola legitymaćyi, iż w 
przeddzień przyjazdu Najjaśniejszych Państwa 
gubernialny i powiatowi marszałkowie szlachty 
gub. kijowskiej nie otrzymał’ iestcze biletów 
zmuszeni byli udawać się do najrozmaitszych 
instytucyi. W  przeddzień też przyjazdu luty  te 
były rewidowane jeszcze raz osobiście przez 
szefa biura gubernstora, p. Per rena

Jeden z członków zarządu miejskiego, 
prezes komisyi teatralnej, p. Kich, wymógł pa 
prezydencie miasta, aby wszystkie bnety rege- 
strowano w specyalnej księdze oraz, aby każdy o 
trzymujący bilet podpisepi swym stwierdzał 
fakt otrzymania takowego. Wszystkie bilety by­
ły imienne za wyjątkiem kilkunastu, wydanych 
z polecenia gubernatora „ochranie*. Wśród 
tych biletów znajdował się i Nr. 406 w 18  
rzędzie. P o k w i t o w a n i e  z o t r z y m a n i a  
t e g o  b i l e t u  j e s t  s t w i e r d z o n e  w 
k s i ę d z e  w ł a s n o r ę c z n y m  p o d p i s e m  
n a c z e l n i k a  k i j o w s k i e j  „ o c h r a n y  
p. K  u I a b k i. Ciekawy ten dokument na żą­
danie rady miejskiej jest obecnie przechowywa 
ny w żelaznej kasie ogniotrwałej skarbu miej­
skiego. Zostanie on sfotografowany i rozpo­
wszechniony w odbitkach wśród publiczności.

Odnośny bilet „ochrana* doręczyła Bo-
giowowi, według pewnych źródeł jako prowo­
katorowi, znanemu „ochranie*.

Jako agent i „prowokator* Bogrow z po 
lecenia „ochrany* odbywał podróże do różnych 
miast.

D. „ t y — 2 1 “ sierpnia Bogrow w 
wach służbowych* miał jakoby jeździć do Pe­
tersburga. Według innych ź.ródeł,. Bogrow pod-j
czas ostatniego pobytu w Petersburgu z pole­
cenia jednej z organizacyi rewolucyjnych po­
djął się dokonania zamachu na życie p. Sfoiy- 
pina.

Dokonanie zabójstwa premiera na pro- 
wincyi wydawolo się łatwiejszem, szczególnie 
w Kijowie, gdzie p. Stołypin, nie zachowywał 
środków ostrożności i bez wszelkiej straży 
spacerował po ul. Instytuckiej, dochodząc do 
Kreszczatyku.

Lecz kierując się pewnymi względami Bo­
grow uznał za stosowniejsze dokonania zama­
chu w teatrze miejskim.

Jak.kolvviek.bądź Bogrow oświadczył wy­
działowi „ochrany*, że posiada informacye o 
przygotowywanym zamachu i, złożywszy przy­
rzeczenie dopomódz w wykryciu przestępców, 
otrzymał bilet do teatru.

Zdaje się, że o ostrzeżeniu Bogrowa, p. 
Stolypiaęwi nie zakomunikowano wcale, co 
tłómaczy nie zachowywanie przez premiera o- 
strożności w teatrze.

Następnie mówią o tem, iż przedstawiciel 
„ochrany* podczas pierwszego antraktu, a na­
stępnie i podczas drugiego rozmawiał z Bogro- 
wem i wyrażał przypuszczenie, iż zamachu nie 
będzie i radził Bogrowowi wyjść z teatru. Ten 
ostatni wszakże oświadczy*, iż widzi jakąś po­
dejrzaną osobę i że niebezpi iczeństwo jeszcze

nie w lewo i pochylenie średnie, t. j. takie, 
ktorego nie można dokładnie określić.

P. Wasilczenko mówi przedewszystkiem o 
liście, znalezionym w tece zabitego.

Listu tego za wzór pisma stanowczo uwa­
żać nie można, ponieważ, według zdania eks­
perta, nie jest on pisany, lecz rysowany, po­
mimo to jednak stanowczo można powiedzieć, 
że listu tego ś. p. Stanisław Chrzanowski na­
pisać nie mógł.

Przy badaniu przekazu p. Wasilczenko 
przyszedł do wiosków następujących: przekaz
pisany jest pismem, mającym wspólne cechy 
charakterystyczni z pismem hr. Rotrkiera. Na­
stępnie pizy porównaniu liter okazało się, że 
większość liter przekazu i rękopisów są iden­
tyczne Szczególnie charakterysłycznemi są: 
kropka nad 1 i litery ty i s

Na zaśadzip pow Usz^go p. Wasilczenko 
orzeka:

List mógł napisać hr. Ronikier, ale z zu­
pełną pewnością powiedzieć tego nie można. 

Przekaz jest pisany ręką hr. RoniKiera.
Co się tyczy pytania, czy Zawadzki lub 

Siemiński mogli napisać list lub przekaz, tc p. 
Wasilczenko twierdzi, iż charakter ich pisma 
jest tak nierozwinięty, że nawet niema celu po­
równywać ich z charakterem, którym napisane 
są list i przekaz.

Do zdania Wasilczenki przyłącza się nau­
czyciel kaligrafii w szkole realnej w W arsza­
wie, Michałowskij i nauczyciel I-go gimnazyum 
męskiego Romanow.

Druga grupa rzeczoznawców, a mianowi­
cie p. Zacharin, Zieleziński i Krotowski w ypo­
wiadają opinię, że i i  list bezwarunkowo nie 
jest pisany ani przez hi. RoniJciera, ani przez 
Chrzanowskiego.

2) przekaz nie jest pisany przez Ro­
ni kiera

W ostatecznym więc wywodzie wszyscy 
rzeczoznawcy zgadzają się co do listu, różnią 
się zaś w zdaniu co do przekazu.

W imieniu rzeczoznawców drugiej grupy 
przemawiał znany z procesu W onlariarskicn, 
specyalista, p. Zacharin, który w dluższem 
przemówieniu obala opinię p. Wasilczenki Mó­
wi on: „Sprawiedliwość musi być ostrożna, nie 
hiożna polegać na zdaniach kaligrafów, wypo- 

nie minęło. Członek „ochrany* opuścił Bogro- władanych w formie kategorycznej i nie mają- 
wa, wyszedł na korytarz i po 2 — 3 minutach J  cych za sobą żadnych podstaw naukowych1', 
rozległ się wystrzał. j W  półtoragodzinnym traktacie p. Zaclja-

Po zamachu Bogrow oświadczył, iż rewo- rin uzasadniał swe wnioski, 
lucyoniści proponowali mu, aby się podjął za- | Wnioski p. Zachanna podzielili również 
bójstwa Stołypina, w czasie bytności swojej p.pź Zifelezińsk-’ i Krotowski. 
w Petei sburgu on się na to zgodził. 1 Ekspertyza trwa ćlo godz. 3. Wreszcie

W  ten sposób stwierdzony został stosu- . kończy  ̂się i sąd w pełnym kompiecie z pod- 
nck przestępcy z „ochraną*, nie zupełnie został sądnymi, obrońcami i przed lawicimami prasy 

• - • -• • j‘ idz e na miejsce dokonania zb^pdni, do domu
"Na T12 przy ul. MarszałKowskiej, gazie już ocze­
kują tysiączne tłumy.

Następują oględziny. Trw ają one około 
1 i pół godziny, iecz prawie nic nowego dla 
sprawy nie dają. Mieszkanie uległo gruntownej 
przeróbce,' wobec tego sącr postanowił zbadać 
mieszkanie na I piętrze, które -obecnie odpo­
wiada ' najzupełniej mieszkaniu Zawadzkich. Na 
miejscu badają szereg świadków. Zawadzki 
i Siemiński dają wyjaśnienia. Ronikier si :dzi 
spokojnie w otoczeniu straży więziennej, ni- 
C2em nie zdradzając jakiegokolwiek wzru­
szenia.

Niezwykle ro posiedzenie trwało do g. 5 ej, 
poczem obecni rozjecnali się.

wyjaśniony tyiko charakter owego stosumcu.
Bogrow jaku pomocnik Łdwukaąa przy Się 

glego zapisany byl u adwokata Krupnowa. Oj-- 
ciec mordercy jest również adwokatem przy­
sięgłym i przebywa obecnie za granicą.

Mjeszkauic jego piloowane jest prze2 
wzmocniony patrol policyjny.

Nabożeństwa  
xa xJp o w ie Stołypina^

Wczoraj o go.dz. 1 1 -ę j  w kościele św 
Aleksandra zostało odprawione przez probosz­
cza miejscowego, ks. Szeptyckiego, uroczyste 
nabożeństwo za zdrowie rannego prezesa mini­
strów Na nabożeństwie były obecne, próci 
posiów do R ady Państwa— pp. S . Horwatta 
i K . hr. Orłowskiego— rozmaite osoby ze świata 
ziemiańskiego i miejskiego.

Wczoraj o godz. 1 po poi w lokaiu ki­
jo w sk ie g o  z*arządu g u b e m ia łn e g o  odprawione 
uroczyste nabożeństwo za zdrowie prezesa rady' 
ministrów Pi Stołypina. Na nabożeństwie obe­
cni byli wicegubematoi kijowski, Kaszkariew,- 
in sp ek to ro w ie  lekarski i weterynaryjny, członek ' 
stały gu b e rn ia ln eg o  zarzadu do spraw zi< m- 
SKich i mii jsk ich , Kasja.iow  i u rzęd nicy wszyst­
kich w yd z ia łó w  zarządu gu b ern ia ln eg o .

W  tym samym czatiie na prośbę grupy 
uizędaików iarząńu kolii Południowo-Zachod­
nich odprawiono w  lokalu rady zariądu kplęi 
nabożeństwo ża zdrowie premiera.

Ó godz. 2 po pcł. na skutek prośby na­
czelnika kolei Pol.-Zach. Nieuiieszajewa, odpra­
wiono drugie nabożeństwo w obecności wSżJSt- 
kich urzędników zarządu kolei.

Inż. Niemieszajew po nabożeństwie od­
czytał dw.a telegramy kondolencyjne na imię 
ministra i jego małżonki.

Odprawione zostały również nabożeństwa

a» -r.

Pogrzeb kariym  Puzyny.
Ja k  wiadomo z telęgramów, w poniedzia­

łek o godzinie 4 po południu przeniesiono zwło­
ki karaynala Puzyny z Ląplicy w pałacu bi­
skupim do tatędry pz Wawelu. Wzdłuż ulicy 
Grodzkiej, którą' mra’. przeciągać kondukt, usta­
wiono szpaler z uczniów szkół średnich W  
kąpliey zgromadziła się ralziuz, przedstawicie­
le fnystokrącyi i biskupi, Na pogrzeb przybyli 
wszyscy biskupi obrządku łacińskiego i greckie­
go z - Galicyi, oraz ks. arcybiskup Simon ze 
Lwowa.

RożDoczęły się modły, poprzedzone pie­
śnią chóru kleryków ruskich „Hospoay pomy- 
łuj!“ —którą zaintonował biskup Czechowicz. 
Po odśpiewaniu drugiej pieśni rusjcie; „Wie- 
cznaja pa.niat’ *, arcybiskup Bilczewski zaitono- 
wął psalm „De profupdiss, story poojął unisono 
cały zgromadzony kier. Język polski .pominięto

za zdrpwie prezesa rady ministrów w Idaszto- 1 zu,Pe r̂̂ e ‘
--  - r  -- J  -    - > r o  glośnem odmówieniurze Micliajlowskim, w soborze Sofijskim o jgodz J  .. s 1U!,liCIU oumuwicniu daiszych m o­

la  i 2 pc poi. i innych cerkwiach. *  0 4 . d u c S o w ie ń st^  z a s u w a ło  piefń
Wczoraj o godz. 12

Od chwili dokonania zamachu, w inię$cie 
zaczęła interesować się publiczność kwestyą w ia 
ki sposób pom. ac^w. przysięgi W. Bogrow, 
znany* ze swej nieprawomyślności, mógł dostać 
się na gaiowe przedstawienie do teatru. W in 
stytucyach policyjnych i żandarmeryi prowa­
dzone sa regestry osób, poszukiwanych pizez 
władze, tudzież osób nieprawomyślnych. Spisy 
ostatnich prowadzone są na czerwonym papie­
rze. Nazwisko Bogrowa. jak twierdzą, zapisane 
było na arkuszu czerwonym. Jednak nie prze­
szkodziło to Bogrowowi w otrzymaniu biletu 
do teatru.

w ppłudńie odpra­
wiono nabożeństwo za zdrowie preyęsa rhdy 
ministrów w świątyni karaimskiej.

Dziś o godz. 1 1  z raną, z laicyatyw y 
prezesa komitetu giełdowego S . Mogilewcewa, 
odbędzie sie nabożeństwo za zdrowie premiera 
w sali giełdy, na które prezes Komitetu ząpra- 
sza pp. członków komitetu giełdowego, człon 
ków g ie łJy  kijowskiej z wyboru i nakitrów  
giełdowych.

Miserere mei Deus*, przy; której wyprowadzo­
no zwłoki z kaplicy. ‘

Po złożeniu zwłok tfa karawanie bez 
wieńców, pochód ruszy! n£. W«vvel. Poęhód o- 
twieiąli weterani, poczeit szły bractwu ze 
sztandarami, ipstytucye hu -militarne, aalej mło­
dzież szkolna ohojga płci, delegacje, stowaizy- 
szenia robotnicze i rzemieślnicze, stowarzysze­
nia służby kupcy i mlodzitjż bandiowa, Soda- 
łicys. panów i młodzieży uniwersyteckiej, za­
konnicy i zakonnice, duchowieństwo świeckie.

Dziś w synagodze przy ul. M.-Wasylkow- ^api uja krakowuka i bisaupi. Za trumną szli
skiej N? 19  w czasie porannej modlitwy sobo­
tniej, po nabożeństwie za zdrowie Najjaśniej 
szego Pana i całej Rodziny Cesarskiej, odpra­
wione zostaną modlitwy za wyzdrowienie se­
kretarza stanu Stołypina.

1  akież same nabożeństwo z rozporządze­
nia rabina d-ra Guiewicza odbędzie się dziś 
o godz. n V 2 z rana w głównej synagodze 
przy ul. Poęniediński'j-

Sprawa hr. Bmikicra.

przedstawiciele władz i iiistytucyi. Pochód o- 
krążyl wzgórze W awelu i o godz. 5 wszedł do 
katediy Trumnę ustawiono na katafalku przed 
wielkim ołtarzem. Na odśpiewaniu nieszporów 
gregoryańskich i pokropieniu zwłok skończyły 
się uroczystości poniedziałkowe.

W e wtorek rano odprawili msze przy 
zwłokach wszyscy biskupi. O 10  rano rozpo­
częła się uroczysta msza pontyfikalna. którą 
celebrował arcybiskup Bilczewski Przed wiel­
kim ołtarzem ustawiono fote!, na którym za­
siadł przedstawicie1 cesarza, hrabia Gudenus. 
Za nim zasiedli w pewnym oddaleniu ministro­
wie Stin-gk i £ales*i, namiestnik Bobrzyński, 
marszałek krajowy hrabia Badęni i inni dygni­
tarze. Po sumie śpiewali znów pieśni ruskie 
klerycy unięcy. Po ukończeniu nabożeństwa ża-

W  d. 3 1  sierpnia posiedzenie rozpoczęto 
o godz. 1 1  m. 30. . . .  , .

Przed podyum sędziow»kiem stają pano- łobnegu trumnę zdjęto z katafalku 1 zaniesiono
wie: Micnałowskij, nauczyciel kaugiafii szkoły 
realnej, sekretarz izby sądowej Iwan Wasilczen- 
ku, Paweł Romanowi nauczyciel kaligrafii I go 
gimnazyum. sekretarze sądu okręgowego: Z ie­
leziński i Krotowski, wreszcie adw. przys. Za- 
charjin, psychografolog z Petersburga.

PierWszy mówi p. Wasilczenko, który te- 
orvę swą opiera na metodach grafologii. Gra- 
fologia jest nauką, która jest jeszcze w zaczą­
tku, ma już jednak peWne, pie dające się oba­
lić, podstawy, na których rozwinąć się może 
bujnie. Grafologia opiera się w swych w y­
wodach Da nięzbitej maksymie: że każdy cha­
rakter ma swe charakterystyczne cechy, które 
uiy-doczniają się w sposobach pisania danego 
człowieka przez cale życic jego.

Te cechy charakterystyczne dzielą się na 
trzy kategorye: pochyle.ne w prawo, pochyle-

do podziemi Umieszczono ją  w prawej nawie, 
obok grobowca biskupa Szeniątyckiego, w po­
bliżu aarkofągu królowej Jądwigi-

Z prasy rosyjskiej.
„Riecz* omawia dyinisyę Tołmaczewa, 

która nie będzie przyjęta i nazywa tę całą 
awanturę odeską— nie tragedyą, ale wesołym 
wodewilem zainscenizowanytn dla wykazania 
olbrzymiej popularności odeskiegu guberna 
tora.

„M yśm y byli — pisze „R iecz" — zawczasu 
przekonani, iz gen. Tolm aczew  nic ustąpi

„O czekuje gc  wszakże nawa) p racy . Przy 
Dliżają się w ybo ry  do czwartej Dumy, w  niedale-
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bidzie w  Odesie :organizo- 
l-szaclia Mohameda Ali... Czyż 

w yrzec sic; usług t-ncrgicz-

istotnie unióst się. A le czy: 
fcnwy? W ypow iedział on po 

zaczął prop agować omal że 
W edług jego  zdania, w szy 

Idobnie jak  i inni obyw atele 
lm y  wania w  porządku "swoich

Z wołyńskiego związku hodowców.

lianę zbyt silnie: nie wszy-
aewnych osób i gen. Tołm a- 

EteK. A  kiedy on to uczyni 
|ątpiew ać'A  w  Odesie zapa 
|o d a —i p raw icow cy zwarty' 

w ybo ry  do czw anej Dumy

ay w ięc uspokoić wzburzoną czarną

Tołm aczew  nie ustąpi. W  Odesie w y 
|łie tragedyę lecz w esoły w odew il, który 

Fsię muzyk;, i ucztą."

„Zierriszczina" wpada w istną rozpacz z 
pow.odu zjazdu oświatowego w Moskwie. Głó­
wnie łamie rące nad niesłychąnem zachowa­
niem się b. wiceministra Hurko, skompromTo- 
wanego w aferze Liuw.ala. Do oto ćo mu s;ę 
stało:

„Szanow ny "W. A . Szenszin, który całe życie 
pssw ięcil pśw iacje  ludowej, oświadcza, iż zezw ala­
ją c  na ekskursye upznlów w  celu rozwijania icb 
umyału, należałoby również zaznajam iać młodzież 
z naazęmi klasztoram i—na nich bowiem  spoczyw a 
pieczęć histeryi. Tym czasem  W . Hurko ,w, sposób 
bardzo gwałtowny odrzuca nawet m yśl o p ie l­
grzym kach uczącej się młodzieży do klasztorów. 
Przeistoczyło by to bowiem Rosye w  „R uś p iel­
grzym ującą".

I m ówi to nie jak iś tam hr. U w arow  albo 
Lw ów , a nawet nie p. Bichter, — nie, to m ów i W. 
H urko!..

„ 'I en sam Szenszin w ystępuje z prostym  i na­
turalnie bardzo pożądanym wnioskiem , aby pozwo­
lono duchowieństwu odpraw iać w ieczorne nabo­
żeństwa w  lokalach, zajm owanych przez szkoły lu ­
dowe w  tych wsiach, gdzie nietna cetkw i, w  tym 
ceiu aby uczniowie i ich rodzice m ogli się w spól­
nie pomodlić.

W . Hurko i w danym w ypadku oponuje,— „je­
żeli" za mało cerkw i, — powiada — „to trzeba je 
budow ać".

A  przytem Hurko zaczął ujmować się za 
inorodcami.

„Nie można również pojąć — pisze „Ziem- 
szczina" — dążenia Hurki do tego, aby m ałorusi- 
nów  i białorusinów  uczono w  szkołach w ich w la- 
snem narzeczu.

„Chiny wszelkiem i siłam i dążą do tego, aby 
zjednoczyć poszczególne narzecza prowincyonalne 

i  utworzyć w spólny język, m y zas w ynajdujem y 
okazyę, aby usunąć ze szkół języit rosyjsk., 
aby zm niejszyć znaczenie języka ogólno-państwo- 
w ego!...“

Hurko zasługuje więc na zupełne potę­
pienie.

„Podobne w ystąpienia p. Hurki nie dadzą się 
chyba w ytlóm aczyć gniewem , czy rozdrażnie­
niem.

„Zrozum iałem  byłoby jedno i drugie, gdyby 
skierow ano je  do rządu, który, słusznie czy nieśiu- 
sziyę zadał mu ciężki cips. P. Hurko wszaKże w y ­
stąpił pic przeciw ko rządowi, a p rzęciw so  religii 
i językow i, które są spójnią całego narodu. I czem 
naród mu zawinił?

Wszystko to świadczy o coraz wyższem 
panoszeniu się żydpstwa i masoneryi wśród 
spplęczeństwa rosyjskiego.

Libeializm masoński prowadzi do odszcze- 
pieństwa.

Z Chełmszczyzny.

Na doroczuem zebraniu hodowców w St. 
Konstantynowie 22 sierpnia uchwalono podanie 
prośby Jo  Gl. Zarządu stadnin państwowych
0 zatwierdzenie „Związku W ołyńskiego" dodow- 
ców koni, zamiast istniejącej do tej pory „Sek- 
cyi hodowlanej". Działalność Związku rozszerza 
się. Do Związku przystępują hodowcy ościen­
nych gubernii. Obrót w zakupie i sprzedaży 
ogierów stadnych i klaczy matek w przeciągu 
1 1/2 roku wynosi 48 tys. rb., nie licząc sprze­
danych na remont i koni użytkowych.

Następnie uchwalono, ażeby hodowcy, na 
leżący do związku wnosili do kasy zarządu na 
ręce sekretarza J .  Pułaskiego 1% od sprzeda­
nych i nabytych koni. 1 Iodowcy, nie należący 
do związku, opłacać będą 2°0. Inspektor związku 
zrzekł się pobierania za pośrednictwo.

W szyscy hodowcy, należący do związku, 
mają już odpowiednio dobrane ogiery do kia 
czy. W  kilku stadninach hodują się już ogierki 
szlachetne, przyszłe reproduktory dla związku
1 dla włościan. W  ostatnich czasach sprowa­
dzili hodov.cy 3 ogiery oryginalne ClydesJale 
w celu pogrubienia koni roboczych tam, gdzie 
sobie tego hodowcy życzą. Znana hodowla pół 
ki w Clydesdale w Kordelówce odświeża i u- 
staia Krew importowanym reproduktorem.

Nabyto do związku wszystkie klacze i żre- 
bipzki arabskie pełnej krwi ze stada A . Kopcia 
w Królestwie. Prezes zw. Ja n  hr. Dunin-Kar- 
wicki nabył 5 z tych cennych klaczy, J .  Puła­
ski 4 klacze i 2 źrebięca, M. Lisowski 2 klacze 
i 2 źrebiczki, A. ks. Wołkoński 1 klacz. Ks. 
W okoński, członek związku, zasili! hodowlę o- 
gierąmi petne) krwi angielskimi: „Dor-Maus"
i „Count Jarom oiisky", a obecnie nabywają 
hodowcy ogiera „Golden F ly" tegoż hodowcy, 
potężnej budowy, syna „Giuffy".

Zagranicę nabyto ogiera araba i parę ta-
antów ze Slawuty, ogierka araba 2 '/a 1. z O

3 wałachy z Ołyki

Tomaszów Lubelski, we lorueśniu.
Episkop Eulogiusz działa. Objeżdża 011. 

wciąż sw oją decezyę, starając się zaszczepić 
nienawiść do polaków, wygłaszając mowy po­
lakożercze. Władze miejscowe urządzają mani-, 
festacyjne przyjęcia na jego cześć, ludność 
miejscowa jednak pogumo zawziętej agitacyi i 
propagandy eiuisaryuszów bractw a chełmskie­
go, pozostaje przeważnie obc-jętną. Idą popa­
trzyć na wjazd epiukopa, ale z ciekawości, inni 1 
nawet, co jest niezwykle w maięm miasteczku, 
potrafią nawet ciekawość utrzymać na wodzy.

IŻ *b y  jednak wyglądało, że włościanie tłumnie! 
w ylęgają na przyjęcie „zbawcy z pod ucisku 
polaków* urządąa on w izytacje w dni jarm ar­
czne lub w uroczyste święta. Adnunistracya 
miejscowa ohurzona była na żydów miejsco­
wych, że gdy przyjechał biskup polski to w y­
stąpili z chlebem i solą, a Eulogiuszowi nie u- 
rządzili żadnej owacyi.

Solą w oku bractwa chełmskiego są rów ­
nież pokazy i wystawy urządzone przez T-wo 
rolnicze. Agituje wszelkimi sposobami przeciw­
ko lakowym, dowodząc chłopom, że panowiei 
umyślnie chcą wykazać ich zamożność, żeby 
nałożono na nich większe podatki. Agitacya ta1 
jednak nie skutkuje i pokazy cieszą się wielkim 
powodzeniem. Rozmaitość : bogactwo ekspona­
tów jest niezwykła i świadczy ó rozwijającym 
się przemyśle drobnym.

Na pokazie, który się odbył w Tomaszo­
wie, reprezentowane Dyły oprócz działu hodo­
wlanego i tkartw, i koronkarstwo, i ineble za­
kopiańskie, i guzikarstwo i t. d. Szczególniej 
zwracały uwagę kilimy frampolrkie i wyroby, 
koronkarskie. Samodziały również nie ustępują 
litewskun. Jakkolwiek był to pierwszy poka? 
w tej okolicy, taki udał się nadspodziewa­
nie dobrze. Zainteresowanie wlościań było du-j 
że, a nagrody rpzdawane w naturze, jako to: 
maszyny robrcze, doborowe gatuuki zboża, by-, 
dła i t. d., ofiarowane przez obywatelstwo miej­
scówki wpłyną na podniesienie kultury rolnej 
wśród włościan. Do pokazie trwającym j'e- 
den dzień amatorzy-włościanie zorganizowani 
przez p. Głogowską odegrali nader udatnie 
„ Błażka Opętąnęgo", ndąskiwani z-tąpałem 
również prze.? włościan. Pokazy takie odbyły 
się również w Zamościu, Zwierzyńcu. Biłgora 
ju i t. d. „Bractwo chełmskie", obawiając się 
wpływu poi rpizacyjnęgo takich pokazów, za- 
m “ rxa rów .ież urządzać] wystawy rolnicze na 
swoją rękę. Chodzić tam Dędzie oczywiście nie
0 podniesienie kultury rolnej i mc o oświece­
nie włościan, co jędyrne ipa na celu Tow. rol­
nicze, le cz o wzniecenie nienawiści do polaków
1 wpojenie przeko ia-i a, że jedynie w wyodręb­
nione! Chetsrszczyźnie mpgą używać wszelkich 
pomyślności. Doiycnczas jednak cała ta propa­
ganda bardzo słabe wydaje owoce, pomimo 
całpgo p op u /ma, jakie u Jz id a  jej władza miej- 
icowa.

Ba 'c!zi s ię  daje we znaki obywatelstwu 
miejscowemu emigrącya do Ameryki. Przybiera 
ona tak znaczne rozmiary, że częstokroć w nie­
których okolicach trudno jest o służbę folwarcz­
ną i o robociznę, której cena wskutek tego 
wciąż idzie w g ó r ę .  F.

żenina p. Gr. Jelowickiego 1 
F . ks. Radziwiłła.

Grono ziemian w Prusach wschodnich 
zamierza nabyu ać konie ze Związku W ołyń­
skiego w szerszych rozmiarach. Wysłano już 
tym panom koni za 3,050 rb.

Ogierck ze stada ożenińskiego i dwie kia 
cze A. Kopcia służyć mają w Prusach jako 
podstarza zarodowej hodowli „Der Poinischen 
A ra ber"

Utworzenie i zatwierdzenie Zw . Wołyń­
skiego ułatw ia przystęp Jo  związku hodowcom, 
należącym do innych Tow. rolniczych. Doda­
tnie wyniki z rzeczonej hodowli są już w i­
doczne.

Główne zebrania hodowców odbywać się 
będą w Równem, jako w punkcie najdogodniej­
szym, połączonym kolejami. W  Równem jest 
kancelarya związku i stałe mieszkanie inspekto­
ra przy ul. Topolowej^ dom Tymienieckiego. 
Adres inspektora: Równo, skrzynLa poęztowa 
i i i , A. Wilkoński. Depesze: Równe-—T; 
nieckieniu (pośrednictwo bezinteresowne).

Hodowla koni włościańskich otączana jest 
opieką związku i zarządzającego stacya rządo­
wych ogierów w Żytomierzu, rotm. Cusakowa. 
Wszelkie próby krzyżowań klaczy włościań­
skich z ogierami zimnej krwi wydały ujemne 
wyniki, nawet szKodliwe. Po ogierach szla­
chetnych z. klaczy włościańskich wyniki bardzo 
dodatnie. Nic dziwnego, bo idąc tym kierun 
kiem uszlachetnia i podnosi się rasę odwieczną, 
stąłą.

Hę-dowca.
•wn im-

Pobyt Najjaśniejszych 
Państwa.

* Najwyższa rewta wojsk
Wczoraj d. :/:-go września w pobliżu m. 

Motyżyna, położemego w odległości 45 wioist 
od Kijowa, odbyła się Najwyższa rewia wojsk, 
które brały udział w ipanewrach pod Kijowem. 
Najjaśniejszy Fan pizyhył z Kijowa samocho­
dem o g. 10  m. 30 z rana.

Po przybyciu Jego  Cesarska Mość raczył 
siąść na konia i w ciągu godriny objeżdżał 
wojska.

Następnie wojsko przedefilowało marszem 
ceremonialnym, który trwał 2 i pół gpjziny.

Po marszu Jego  Cesarska Mość raczył 
wyrazić dowódzcom podziękowanie zą dosko­
nały wygląd wojska za trudy nad ich w y­
ćwiczę niem.

O g. 2 m. 45 po południu Najjaśniejszy 
Pan na automobilu wyruszył do Kyjowa.

Obiad gale wy,
O godz. 8-ej y-ieęzorpra w pałacu w obe­

cności Najjaśniejszego Pana odbył się galuwy 
obiąd- Z  prawej strony Jego  Cesarskiej Mość’ 
zajęli miejsca: następca tronu bułgarąiaego
książę Borys, Wielki Książę Sergiusz Michało­
wic^, gen.-ad.: Marków, Strukow, Zilinskij,
F. Trepów i gen.-adrp- Niłow. Z  lewej strony 
Jego Cesarskiej Moś-i miejsca zajęli: Wielki 
Książę Andrzej Włodziinierzowicz, ambasador 
bułgarski, minister wojny Suchomlinow, gen. 
Ustrogradskij, gen. Michniewicz, gen.-ad. Die- 
diulin. gen.-lejtn. Bucbholc. Naprzeciwko Jego 
Cesarskiej Mości zpjęli miejsca: minister Dworu 
har. J rcdęriks, le n . ad. Iwanow, i gen.-inż.; 
Zalca. Dalej zajęli miejsca wyżsi dostojniej 
wojskowi i dowódcy oddziałów, które brały 
udział w manewrach.

Podczas obiadu Najjaśniejszy Pan wzniósł 
następujący toasi:

„Z a  zdrowie moięh walecznych wojsk ki­
jowskiego okięgu wojennego i ich zasiużonycłi 
naczelników. Za wasze zdrowie, panowie!*

Po obitdzie Jego  Cesarska Mość raczył 
miłościwie rozmawiać z osobami obeęneipi na 
obiedzie

Wyjazd Najjaśniejszego Para do Owrucza.
Wczoraj o godz. 11-e j więczoj^jp Najja , 

śniejszy Pan raczy1 wyjechać z Kijowa do Owru 
cza na dzisiejsze uroczystości. Na dworzec od- 
DrowaJzali Najjaśniejszego Pana wyżsi dygnj 
tarze wojskow. i cywilni. Razem z N ajjaśniej­
szym Panem wyjechali do Owruczą minister 
dworu bar. F rtd erk s, komendant pąłacowy, o- 
soby należące do świty Cesarskiej i gęneraJ- 
gubernator p. Trepów.

Odjazd Księcia Borysa.
O godz. 10  i pół wieczorem odjechał 

Kijowa do Bułgaryi następca tronu bułgarskie­
go, książę Borys, który przyjeżdżał do Kijowa 
w celu złożenia wieńca w imieniu Bułgaryi pizy 
odsłonięciu pomnika C sarzuwi Aleksandrów i

rzec: minister wojuj7, general-gubernator, gu
bernato! kijowski i inne osoby. Z  księciem 
Borysem odjechała również i jego św 'ta. Do 
gramcy Wysokiemu Gościowi towarzyszyć bę­
dzie adjutant honorowy —  fligel-adjutant Po 
łowcę w7.

K a l e n d a r z y k .
Dziś 3 (ró) B ron isław y P.
Jutro 4 (17) Pocieszenie N. M. P. Joachim a.

» s » d i 5 m  38. 
tAittti* •  (ad * 6 «  13  
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K alen darzyk Hiskopyozny.
ib w p i t u a ia  n . v t .

Rokll 1668. Kr<N Ja n  K a’ :mierz dopełn.a 
na Sejrnie w*W arszawie aktu abdykacji.

— Odwołanie uroczystości. Dzisiejsza u- 
roczystość z powodu 100 letniej rocznicyjgiist- 
nienia pierwszego gimnazyum została odwołana 
do czasu wydania^stosownego rozporządzenia

—  Obwieszczenie. Policmajster kijowski 
podaje dojwiadomości, iż d. 3-go fw nzSnia od 
g. 5-ej wieczorem zamknięte będą dla ruchu 
kołowego i tramwajowego^te same [‘ ulice coj[i 
dnia poprzedniego.

— PoJicya w czasie uroczystości, w
miejsc iwyoh^sferae.h administracyjnych po wy­
jaśnieniu ostatnich szczegółów, panuje straszne 
przygnębienie. Nie są jednak pozbawione słusz­
ności glosy, rozlegające sip w obronie miejsce 
wej policyij k tóraj na [czas uroczystości fak- 
tjcznie zostało prawie całkowicie usunięta otl 
nadzoru nad bezpieczeństwem i porządkiem o- 
gólnym i zastąpiona przez policyi; i żandarme- 
ryę petersburską, moskiewską i warszawską, 
której bez wątpienia obce były stosunki 
miejsc M c. Oprócz tego straż stołeczna zujitł- 
nie nie usprawiedliwiała opinii, iż jest kultural- 
niejszą od jjrowincyonalnej.

O ile porządek i łaa był utrzymywany 
jako-tako na terenie, gdzie odbywał) s ę uro­
czystości, to o kilkanaście już kroków chaos pa­
nował zupełny. ‘I lum przechodniów, powozów, 
s.ąmochodow zbijał się w jedną zwartą masc 
(jak to było chociażby na ul. Aleksandrowskiej 
w czasie puszczania ogni sztucznych), i w cią- 
g j  dłuższego czasu nie mógł ruszyć się z miej­
sca. Ani. jednego policyanta, któryby choć tro­
chę starał się o przywrócenie porządku w ta- 
kicn miejscach, nie było.

alsze ulice pozostawały również bez żad­
nej opieki policyjnej i rzeczywiście należało po­
dziwiać przytomność publiczności, która potra- 
fi!a-'w takich warunKach dać sobie sama rauę, 
unikając nieszczęśliwych wypadków.

— Agitacya pogromowa. Podniecony 
nastrój, jaki zapanował po zamachu na życie 
F  Stpłypina, daf się już odczuć podczas one- 
gdajszego przedstawienia w teatrze miejskim. 
Wczoraj zaś po nabożeństwie w Soborze So- 
njowskim część tłumu wyruszyła z soboru na 
plac Soiijo^sk; pod pomnik ChmlelnicKiego 
Na czele tłumu stanął znany już ze swych w y­
stąpień antyżydowskich student ur^/ersyteiu, 
syn profesora, Gołubiew. Po kilkakrotnym w y­
konaniu hymnu Gołubiew wygłosił do tłumu 
mowę, w której podżegał do pogromu i bicia 
żydów. Pod wpływem tego przemówienia 
tłum zająf dość groźną postawę i nie wiadomo 
czeraby się to wszystko skończyło, gdyby nie 
policya, która rozpioszyła zbiegowisko Kilku 
podżegaczy, a w tej liczbie Goluhiewa. areszto­
wano i osadzono w cyt kule starokijowsLim. 
Pomimo to zachowanie się • „związkowców* 
wywołało panikę w żydowskich dzielnicach 
miasta. Na mocy rozporządzenia policmajstra 
natychmiast wysłanu jedną secinę kozaków na' 
Padol, drugą zaś do cyrkułów łybed?kiego 
i Dulwarowego.

— Rezygnacya członka zarządu ziem­
skiego kijowskiegc Kurator okręgu naukowe­
go zawiadomił gubernatora, iż obrany na człon­
ka zarządu ziemskiego powiatu czenryńskiego 
inspektor szkół ludowych Pleske zrzekł się tego 
stanowiska.

—  Z zlem stw a skwirskiego. Prezes za­
rządu ziemsLiego powiatu skwirsuiego zawiado­
mił gubernatora kijowskiego, iż procedura przy-' 
jęcia spraw 1 majątku dawnego ziemstwa przez 
nowy zarząd ziemski powiatu skwirskjegc zo 
stała już ukończona.

Biuletyn Kijowskie] stacyl Meteorologicznej.
Dnia 2 (15 września) 19x1 r.

Temp. pow . wedł. Cel. 
Barom etr przy O w m. m .  
Stup. wlgotneści w proc. 
Kier.i sryb.w iat.(w  ra.pas.)

Chmur, w ed ł; rd st. sys.- 
Ilosć opadów  w mm.

K- 7 g 1 g ■ 9
z rana po puł. w ie cz

i 5>6 25>9 i& ó
744 5 742,9 74M

69 3® 65
Płn .Z , Płd.

P łd .-Z 3
. Pi i 

P łd .-Z .
5 O 0

— - —
od &  9-ej wieCz,

lików np. stale nic bywają ząhczani nawet ci, 
którzy katolicyzm swój ulegalizowali. Siaty 
styka mieszkańców Mińska ojiąria jest na 
przybliżonych obliczeniach, bo spisu ludności 
nie dokonywano. Liczba katolików w Miń 
sku jest mewątpnwie znacznie większa i prze­
noś 25,000.

— Spółki zarobkowe. W  ogłoszonem 
sw:eżo dorocznem sprawozdaniu polskich spó 
lek zarobkowych w W . Ks. PoznańsLiem i Pru 
sacli Zachodnich ujawnia się dalszy bardzo po­
ważny rozwój tych instytucyi. W  roku spra­
wozdawczym suma udziałów dosięgła 23 i pół 
milioua marek, sama zaś złożonych oszczędno­
ści 204 i pól miliona, t. j. wziosła przeszło o 
27 milionów marek. Do związku przvstąpiło 
18  spółek, a wogóle w związku zrzeszonycn 
jest 265 spóiek.

O F I A R Y .

Od d.i-go sierpma do d. 1 września 19 11 r. na 
ukończenie budowy kościoła św. Mikołaja wpłynęły 
następujące ofiary:

Z e  skarbonek kościelnych w  sierpniu wyjęto 
na budowę kościoła 28 rb." 15  kop., — na organy 
3 rb. 80 kop.

Bezpośrednio komitetowi złożyli: Ks. pro
boszćz J .  Żm igrodzki z dpchodów parafialnych 
300 -b., na budowę kościoła: p. Jachonow ski 3 rb., 
ks. Szeptycki 1 rb., p, de Mezer 5 rb , p. Zofia  
T w o rk itw icz  1  rb., p. Edzio Dokowski ze Stawiszcz 
3 ruble.

Razem  344 rb. 95 kop.
Pozostaw ało w  kasie na i-szy sierpnia 

2,932 rb. 68 kop.
O gółem  3277  rb. 63 kop.
W ydano w  sierpniu na bieżące roboty 

: ,999 rb. 29 kop.
Pozostaje w  kasie na i-szy  w rześnia 1,278 ru 

bli 34 kop.
Prezes komitetu:

Ks. J .  Żmigrodzki.
Skarbnik:

Kazimierz Doukiewicz.

T e le g ra m ; .

{Od korespoiusntóu wtastfyćh i  Ag. Petersb.)

Cd wiedzenie Stołypina przez Najjaśniejszego 
Paua.

Petersburg fAP). W  dodatku nadzwyczaj­
nym gazęta „R ossija" komunikuje, że wczoraj 
o godz. 7 m- 30 z rana Najjaśniejszy Pan od­
wiedzić raczył w szpitalu prezesa rady mini­
strów, Stołypina.

do g. 9-ej wieCz.
Nąjw. temp. powteuja w ęifgti doby
N ajn iższn ..........................................
1 rnectetna tem. pow. w ciągu doby 
Więiol. przeC. temp. pow w ciągu doby

24.9 
13,6
20,0
13.9

Ogólny stan pogody a Europie z rana na 
podstrwm telegramu głównego Obserwatoryum , 
fizycznego:

Minimum barom etryczne na północnym za­
chodzie R o syi i w górnym  Uralu-Czerdyń (748 mm.). 
Maksimum barum etryczne na połudó u od morza 
K asp ijsk iego—B ak a (77E mm.). DćszCze spadły 
przev żnie w  pasie- północnym, na wschodzie, na 
zachodzie i w centrum. Tem peratura niższa od 
normalnej na półn.-wschodzie, na wschodzie i na 
południu, wyższa od normalnej na południowym  
zachodzie, na zael odzie i w  centrum. P rzew id yw a­
na poaorla: ciepło w  pasie południowym  i w  środ­
kowej Rosyi, chłodnawo w  pozostałych m iejscowo­
ściach. Deszczów spodziewać się można m iejscam i 
w północnej nołuwie Rosyi.

KRONIKA POiiLKA
—- Statystyka ludności. Ludność gub. 

mińskiej w Jia u  1 ym stycznia r. b. według 
wiadomości, zebranych przez gubernialny ko- 

słątystyczny, wynosiła 2 ,8 12 ,3 12  osób,initet

II mu.

tniapowicie katolików —  291,497, prawosła­
wnych— 2,109,900, staroobrzędowców— 19,554, 
jłrotestantów— 7,15 0 , żydów— 397,999 i mahe 
metan— 5 ,2 12 . W samym Mińsku w7 dniu tym 
byio j o i , ió 6 mieszkańców7, mianowicie: katoli 
ków— 19 ,9 12 , prawosławnych—35,463, staro­
obrzędowców— 159, protestaiitów— 956, żydów 
13 ,5 1 1  i m ahom itm — 1,3 3 5  0$ób- U czby po-

Je g o  w yso k o ść  od p ro w ad zali na  d w o - j w yższe  nie w y d a ją  s ię  ścisłem i. D o liczby kato

Echa zamachu-
PetWSburg (WL). Wyjechał do Kijowa 

chirurg Cejdler.
peter>Tiura i,ap.) Rada klubu rosyjskiego 

wysłała d.o Kijowa na imię prezesa rądy mini­
strów, Stołypina telegram kondolencyjny.

Takiż ftftm telegram przesłany został do 
Kijowa przez partyę posłów z prawicy Dumy 
Państwowej.

Berlin (AP.) Wiadomość o zamachu na 
życie F. Stołypina pądeszła tutaj dość późno, 
lecz zostały pegoimo to wydrukowana w doda- 
datkąch nadzwyczajnych. Ludaość oraz berliń 
skie sfery urzędowe ogromnie się interesują lo­
sem prezesa rady ministrów. Kanclerz oraz 
Kidtrlen-W achłer wczoraj z rana odwiedzili 
ambasadora rosyjskiego, zasięgli informacyi o 
stanie zdrowia Stołypina i wyrazili sw£j żal z 
powodu zbrodni

Londyn (AP.) Z  powodu zbrodniczego 
zamachu na życie Stołypina gazety wieczorne 
zamieściły szereg artykułów, w których wyra- 
ż ;ją  swą sympatyę osobie premiera i nadzieję 
na jego rychłe wyzdrowienie.

Paryż tAP ) Po otrzymaniu wiadomości o 
zamachu na życie Stołypina, Fallieres poleci* adju- 
tantowi wyrazić Izwo’ skiemu vfspólczucie z powo­
du zbrodni. De Selves wyraził swe współczu­
cie w drodze telegraficznej i gapropowal amba­
sadorowi francuskiemu w Petersburgu zakomu­
nikować zarządzającemu ministerstwem spraw 
zagranicznych w imieniu Caillaux’a i pozosta­
łych ministrów głęboki żal i współczucia.

Petersburg (AP). Podczas choroby preze­
sa rady ministrów Stołypina pełnić j pgo o d o- 
wiązki będzie minister skarbu Kokowcew.

Petersburg (Wl.). Rada ministrów w ysła­
ła na imię Stołypina telegram kondolencyjny.

Petersburg (AP)- We wszystkich instyiu- 
cyach rządowych odprawiono nabożeństwa na 
intencyę przyjścia do zdrowia P. Stołypina. 
Na jego imię wysiano szereg telegramów kon­
dolencyjnych.

Petersburg (AP). Petersburska agereya 
telegraficzna otrzymała z najróżniejszych miast 
i tniastęczęk R osyi wiadomości o odprawieniu 
nabożeństw na intencyę wyzdrowienia P. Sto- 
łypinu i o nadesłaniu na imię prezesa rady mi­
nistrów i jego małżonki telegramów kondolen­
cyjnych.

Petersburg (AP). W kaplicy pałacu Tau- 
rydzk' jgo w obecności kontrolera państwowe­
go, ministra przemysłu i handlu, pomocnika 
ministra wojny, wiceministrów spraw wewnętrz­
nych, skarbu, pizemysłu i nąndiu oraz posłów 
ao Dumy Państwowej odprawiono naDOżenscwo. 
na intencyę wyzdrowienia P. Stołypina.

Petersburg (AP). Guczkow w imieniu 
związku 1 7 -go październ'ka wysiał na imię 
prezesa rady ministrów telegram kondoien- i 
cyjny.

Petersburg (AP). Biuro informacyjne ko­
munikuje, że wszystkie otrzymane do g. 8 ej 
telegramy ńie dają ścisłego i jasnego pojęciu o, 
stopniu niebezpieczeństwa jakie grozi ąekreta- 
rzowi stanu Stołypinowi wskutek otrzymanej! 
raiły. Zestawiając jednakże posiadane w tej 
mierze wiadomości można przyjść do wniosku, 
że rana nie jest tak nieoezpieczną jak to w y­
dawać się mogio w p.erwsze* chwi’i. Nie jest 
wykluczone, ż» kula otarła się o żebro i ugrzę­
zła w mięśniach pleców nie uszkodziwszy po­
ważnie żadnego organu wewnętrznego.

Pusa o zamachu na życie Slofypina.
Petersburg (Wl ). Pisząc o zamachu na 

życie pjezesą pady minittrów Stołypina, „Rlecz" 
ośv;iadeza, że zwolennicy normalnego politycz- 
"ego rozwoju R osyi powitają wieść o zamachu 
z uczuciem wielkiego oburzenia* i żalu. Zw al­
czając politykę Stołypina dążyli, oni zawsze do 
tego, by życie rosyjskie nie obfitowało w krwa­
we ekscesy. Krwaw e przestępstwa polityczne 
wywołać mogą li tylko uczucie oburzenia. Z a ­
mach na życie Stołypina, który dokonany zo- 
s.tał w niezwykłych wprost warunKach, gdyż w 
ubecności Najjaśniejszego Pana, wywołuje nader 
smutną świadomość, że nad życiem rosyjskiem 
unosi s!ę dotychczas krwawa zmowa.

Petersburg (W!.). „Now. WYem." pisze:
„Nikczemny sprawca splamił krwią jednego z

lepszych i najbardziej wiernych synów R csyi 
uroczyste dni. Ludzie rosyjscy zadrzą ou gnie­
wu - wstydu". Następnie gazeta dowodzi, że 
zamach na Stołypina by! bezmyślny i okrutny.

Sprawa Roniklera.
Warszawa łW!.). Mowa prokuratora,

trwająca od g. 2 111. 15  po południu była spo­
kojną i rzeczową. Prokurator żądał najsurow­
sze kary dla Ronikiera i skazania Zav adzkie- 
go oraz Siemińskiego przyczem tego ostatniego 
za wspóiudz’al. Wieczorem mówił w imieniu po­
woda cywilnego adwokai Nowodworski Dzisiaj 
przemawiać będą obiońcy.

Zgony.
Warszawa (Wł.). W Kruszynie zmarł 

patryarcha rodziny ks. Lubomirskich Eugeniusz 
Lubomirski w wieku lat 87. Zmarły pozosta­
wił milionowy majątek w dobrach i gotowiźnie.

Warszawa (Wł.). Zmarł tutaj literat, dłu­
goletni wspóhedaktor „W ieku" i „Roli* Gu­
staw Czermcki, piszący pod pseudonimem Elje- 
sza i Jerzyny. •

Zatarg francusku-niemiecki.
Berlin (AP). D. i wrześma z rana k?n- 

clerz złożył cesarzowi szczegółowy raport. R o ­
zmowa cesarza z kanclerzem trwała bardzo 
dłggo.

Berlin (AP). „N. D. Allg. Ztg.* donosi, 
iż rząd niemiecki otrzyma! od rządu angielskie­
go zapewnienie, iż ambasador angielski w W ie­
dniu nie inspirował wiadomego artykułu w „Neue 
Froie Presse* i nie występował z zadnemi 
oświadczeniami, przypisywanem. mu przez auto­
ra artykułu. Wobec tego rząd niemieek. uwa­
ża całe powyższe zajście za wyczerpane.

Londyn (AP). Według informacyi agencyi 
Reutera, uważane jest za niemożliwe nastąpienie 
nowego okresu w prowadzeniu układów, mimo 
iż odpowiedź Francyi oczekiwana jest w Ber­
linie w dniu dzisiejszym. Londyn nie podziela 
optymizmu Berlina, opartego na przypuszczeniu, 
iż Niemcy nie wytaczają pretensji o specjalne 
przywileje w Maroku. Ostatni wniosek wszak­
że nie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy.

Niemcy żądały udziału w rozmiarze 30% 
w przedsiębiorstwach transportowych w prze­
szło 60-ciu okręgach. Propozycje niemieckie 
nakładają ciężkie zobowiązania na Francyę.

Widocznie odpowiedź francuska zawierać 
będzie kontrpropozycje które będą może przy­
jęte w Berlinie z uczuciem zadowolenia.

Prowadzenie układów w dalszym ciągu 
jest zupełnie możliwe. Francya życzy sobie 
tęgo pod warunkiem ekonomicznego równo­
uprawnieni,* państw w Maroku.

Berlin (AP). Mowa Bebla w sprawie ma­
rokańskiej żywo komentowana jest v praso, jako 
nader zręczny krok socjalistów w celu zapo­
bieżenia agitacyi, ski :row ąrej przeciw socjali­
stów podczas przyszłych wyborów. W sfęracB 
dyplomatycznych twierdzą, iż Kiderlen- WacH- 
ter stara się wyzyskać enuneyacye bebla przy 
ooecnych pertraktacjach z Francyą.

Berlin (Wł.) O godz. 5-ej po południu 
Camhon doręczył Kiderlenowi WSchterowi od­
powiedź Francyi.

Londyn (Wł.) Trzecia esnadra torpedow­
ców otrzymała rozkaz wypłynięcia na pełne 
morze.

Bruksela (Wł.) Na posiedzeniu rady mi­
nistrów, które się odbyło w obecności króla, 
poczyniono dalsze zarządzenia wojenne.

Z Persyi.
Tabrys (AP). W rejonie drogi tabryskio, 

w poDiźu Adżiczaj miała miejsce potyczka 
między żandarmami tabryskimi a szachsewena- 
ini Szudża-ud-Douleh’a.

Chorąży pułku sudżeńsko-władykaukaskie- 
go Maszukow, który wyjechał n? zwiady, zo­
stał raniony w głowę.

Ośn^iu żandarmów, którzy strzelali do ko­
zaków rosyjskich, znajdującycn się na drodze 
koło Adżiczaj aresztowano.

Tebrys (AP). Dowóz artykułów żywno­
ściowych został uniemożliwiony z powodu, iż 
wojsko Szudża-ud-Douieha zajęło okolice Ta- 
brysu. Ludności zagraża klęska głodu.

Londyn (Wł.). W ed!ug wiadomości otrzy­
manych z Persyi Salar-ud-Doule obwołał się 
sam szachem.

Aresztowanie konsula.
Berlin jAPł. Dwóch urzędników policyi 

politycznej ąrcsztowaio w d. 3 1  sierpnia na 
Tubenstrasse konsula hiszpańskiego w Peters­
burgu w chwili, gdy ten ostatni wychodził 
z powozu.

Mimo protestu i okazanych Iegitymacy 
w językach rosyjskim i hiszpańskim, konsula 
odprowadzono do zarządu poLcyjnego.

Po stwierdzeniu tożsamości policya wy­
puściła aresztowanego na wolność przeprasza­
jąc, iż padł ouarą pomyłki.

V

3
ną

Powołanie rezerwistów.
Bruksela (AP). W  Belgii powołano do 

armii czynnej rezerwistów z r. 1906, 1907 i
1908.

Echa pożaru-
Antwemia (AP). Straty spowodowane 

pożarem w składapn drzewa wynoszą około 
milionów fj .JiLów . Stwierdzono, iż przyczy- 

poża/n było ppdpalęęu '-

Sprawy kreteńskie.
KonstantyfWPOl (AP). Dragoman amba- 

jady 4iqgieUUej ^ójtył ministrowi spraw za- 
graaicęnycJh decyzyę, powziętą przez mocarstwa 
opiekuńcze w sprawie kreteńskiej. Państwa za­
wiadamiają Portę, i i  postanowiły nie obsadzać 
posady komisarza-generalnego i zachować na 
wyspie Krecie status ąuo.

Strajki.
Bilbao (AP). W Bilbao i w Maladze 

przyszłe do starcia między stiaikujacym:’ a w oj­
skiem i policyą.

Bilbao (AP). Strajkujący uniemożliwili 
komunikacyę kolejową i nie dopuścili robotni­
ków wysianych dia wznowienia jej. Brak pro­
duktów spożywczych daje się odczuwać.

Na Bałkanach
Monastyr (APj. Zgromadzenie muzułma­

nów postanowiło nie wpuszczać lekarzy do do­
mów muzułmańskich, zniszczyć wozy sanitąr- 
ne i chować zmarłych z zachowaniem zw)7kłych 
obrzędów. Naczelnik zarządu sanitarnego zbiegł.

Konstantynopol (AP). N a granicy czar­
nogórskiej znów doszło do potyczki, która 
trwała 2 godz.ny.

„Now- Wrem * o sprawach perskich. 
Petersburg (Wł.). „Now. Wnern.* doma-
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j/a sir, od ministerstwa spraw zagranicznyaij, 
by zażądało od rządu pśiskicgn zad,isyćuczynic- 
riia za znieważenie gońca konsula rosyjskiego. 
Gazeta usiłuje udowodnić, żc szach nie zostanie 
tak łatwo zwyciężony.

Oskarżenia „Rossiji"-
Petersburg (V»’ ł.). „R ossija" oskarża 

„Riecz" o poduszczanie studentów do ekscesów.

„Riecz" o sprawach finlandzkich.
Petersburg (Wl.). „Riecz" dowodzi, że o- 

graniczenie swobody zgromadzeń w Finlandyi 
nie jest zgodne z prawem.

Kasso a sfery.
Petersburg JVv'1 .i. Według pogłosek, sfery 

niezadowolone są z działalności Kasso, gdyż 
sądzą, iż jego zarządzenia wprowadzają społe­
czeństwo w stan zdenerwowania. Pomimo to 
Kasso pozostanie na zajmowanem stanowisku, 
jego ustąpienie bowiem byłoby uważane za u- 
stępstwo rządu na rzecz społeczeństwa.

W sprawie instytutu medycznego.
Petersburg (W .l. Pomiędzy medyczkami, 

przyjętemi z powrotem do instytutu, znajduje 
się 5 żydówek.

Wiadomość ta przeczy pogłoskom, opie­
wającym, iż do instytutu nie są przyjmowane 
żydówki.

Jako kandydata na stanowisko dyrektora 
instytutu medycznego wymieniają Werchow- 
skiego.

Dotycnczas przyjęto do instytutu przeszło 
too studentek.

Większość profesorów postanowiło uznać 
najście za wyczerpane.

Z Finlandyi.
Heisingfors (AP) D. i  b. m. wieczorem 

w sali k or p o r a c j i  studenckiej  odbył się wiec 
z or gan izo wa ny  przez pisma lmlandzkie.

Kiedy pierwszy mówca poruszył sprawę 
wyc dręonienia dwóch parafii z gub. wyborskiej 
policmajster przerwa! mu oświadczając, że za 
brania poruszać powyższy temat. Przewodni­
czący oznajmił wtedy, że ustępuje przemocy i 
zamkną! zebranie.

Publiczności zdążono rozdać drukowaną 
rezoldcyę.

Proces anarchistów.
TyfliS (AP). W  sądzie wejenno-okręgo- 

wy.n rozpoczęto rozpatryw ać sprawę grupy 
amrcbistów-komuoistów, którzy zjednoczyli się 
w towarzystwo „Borba" w celu brania do nie­
woli bogatych ludzi dla otrzymywania wykupu.

Oskarżeni w roku zeszłym porwali w -Su- 
ramie ucznia gimnazyum Komarowa, zaktóicgo  
otrzymali następnie 15,000 rb.

Powtórny egzamin.
Petersburg (Wł.). Petersburska izba sądo­

wa zatwierdziła wyrok sądu okręgowego, na 
mocy którego d-r Maizel za wycięcie chorej 
przez omyłkę czterech łokci kiszki, został ska­
zany na powtórne zdawanie egzaminu na sto­
pień lekarza.

Różne.
Moskwa (A P* Narada przedstawicieli 

ziemstw postanowiła w kwietniu r. 19 I2  zwo­
łać w Moskwie ogólno-ziemski zjazd w spra­
wie asekuracyi bydła.

W yborg lAP). Otwarto wystawę ogrodni­
ctwa kosztem miejscowych* stowarzyszeń rolni­
czych.

Medyna (AP). Część wojsk, którą miano 
odesłać do ojczyzny, opuści'a koszary przed 
przybyciem oddziału wojska mającego ją  zastą­
pić i przemocą zająła pociąg, żądając natych­
miastowego wysłania z Medyny. Komendant 
miasta otoczył pociąg żołnierzami. Przyszło do 
starcia w rezultacie zbuntowane wojsko musiało 
się poddać.

Londyn (Wł.). Fallieres ma być miano­
wany kawalerem orderu podwiązki.

Giełda Petersburska.
Dnia 2 w rześnia 19 1 i r .

W eksle term inowe na Londyn 3 m. 10  f. st. 94.85
„ czeki za 10 f. st. . . — —
„ na B erlin  3 m za 100 m. . 46 30
,  czeki za 100 m ar...................  —.—

na Paryż 3 m. za 100 fr. . 37 66
„ czeki za 100 fr. . . . —.—

Dyskorto giełdow e . . . .  —.—
4 /j Państwowa renta . . . 931/,
5" c Pożyczka 1905 r. 103
5n/o Potyczka 1908 r. 102* i
41 rV„ Pożyczka 1905 r. . . 100 —100* 2
5°/„ Pożyczka 1906 r. i02r s
41/2% Pożyczka 1909 r. . . . 99 -00'/

9P/I
9-P/4-

4U 0 L isty zast. Szlach. Banku.
41 z° 0 L isty  zast. Szlach. Banku Ziem .
5 <° * » n m .
4 1 o Św iadectw a w łościańskie
4lA>% » »
50/0 ow iadectw a włościańskie.
5°/, Pożyczka prem. 1864 r. .

,  ,  1886 r. .
5o'0 Obi. prem. Szlach. Banku . ”
31,!.0! ,  L isty Zast. Szlach. Banku Ziem .

Oblig. Petersb. M Kred. T -a. 83v . 
5'V0 O blig. K ijow sk. M. Kred. T -w a. 02
4*A% . . . 86
50 o Oblig. M oskiewsk. Kred. T-a. . 100U2—
4 ^ 0  .  .

99 /z 
ęc 1 
9-1
98'/! 

-9 I3 4
- 951/* 
100 
466 
362 
3i9*/Z 
84’ 'a 

■ 89*/j
93
87

10 1 1/, 
9 i’/a

51 ż° 0 Oblig Odcsk Kred T a
4 u

47/
41 ‘
-łWu 
4’ / ’ i 
4̂ °/o 
41l-%
W
41 t’/u

86 • s 
8ń\s 
85/t 
8/-/, 
87% 
860, 
86-,s 
871 4 
86V, 
865l,

o i
«7ł . 
87'/, 
851, 

—87'’,8 
— 880. 

■87a', 
877, 

-88  
87%

- 873 ,

„ P c .ar. Taur. f r  Zjem .
„ W tlcńsk. Ban. Ziem .
„ Dońsk.
Kijowsk Banku Ziem .
M oskiewsk. ,
Niż.-Samar. ,
Połtaw sk. „
Tulsk.
Charkow sk „

4'/3° 0 l.isty  Zast Chers. Banku Ziem  
A kcye t go T-a Zegl. po Dnieprze. —

» 2 SP *. r  n n a
A kcye  T-a Kaukaz i M erkury . —
A kcye  Rosyjsk . T-a Z eg l. Handl Czarn. —

, Rcs. T-a transport i asekur. —
B T-a Ubezpieczeń „R o sya" . —
„ M osk.-Kazańskiej kolei . 487—489
„ Mosk. K. W orones kolei . 5 9 1—594
„ Mosk W ind.-Rybińsk. . 15 3 '/ ,— 1541 2
,  Pol.-W schód kolei . 230-/ —231 /.,
„  Azowsko-Dońsk. . . . 566 —568
„ W ołsko-Kam sk. b . . 1043 —1050
,  Rosyjsk  dla Handlu Zew n. . 38 4 —385

A kcye  Ros. Chińsk. . . .  —
„ Ros Handl. Przem ysł. . 351 —353

A kcye  Petersb. Międzynar. Kom erc. 5 ‘ 5 —5*7
.  Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 497 4.99
.  Petersb. Prywatn.-Kom . . 256 —257
a Banku Zjednoczonego. . -—
a Kijowsk. Pryw . banku handl. —
.  Besarabsko-Tauryck. .
„ W ileńsk Ziem sk. Banku
.  Dońsk. B an k r Ziem sk.

A kcye  Kij. Banku Ziem skiego 
,  M oskiewsk. „
.  N iżegor.-Sam ar. „
,  Połtawsk. ,
„ Petersb.-Tulsk. „
„ Charkowsk. „
,  Bakińsk. T-a N a’tow
„ Kaspijsk. T-w a
„ Naft. 1 Handl, T -a Mantasz. i Ko.
„ Naft. T -a  B r. Nobel. .

U działy Tow . Naft B r. Nobel .
„ Briańsk. Kopalni W ęgla  . 172 —173
.  Briańsk. Fabr. szyn . . —
„ Naft T -w a Hartman . . —
„ Kołomieńsk. Fabryki .
„ Fabr. M alcewsk.
.  Petersbursk. Metalurg.
,  Nikopol-Mariupolsk. .
a Putiłow sk....................................

U działy Rosyjsk. Bałt. Fabryki.
„ Ros. Fabr lokomot. (B u e ) . —
a T-a Odlew.ni stali „Sorm ow o" 14 7 —148 

A kcye  Fabr. W ag. Feniks. . . —
, T-a „D w igatiel" . . .  —
a Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a. 309—3 1 1

W obec zamachu na życie prem iera gieida 
otwarta została w  nastroju przygnębionym . Ceny 
u legły zniżce przy znacznej podaży i braku p op y­
tu. Ku końcowi giełdy nastrój mocny przy w zra­
stając} 111 popycie.

664-
615
645
7'5 
735 
7 2 
58.5 
446 
470 
331 

1 5 4 0 -  
235 

11400

-663 
—620 
— 650
-7.35 

-7 4 0  
-7 0 7  
- 59°  
- 451 
-475 
-333 
155°  
237 
11500

238-
885-
202-
209-
139-

239 
890 

-20 1 
21 1 

- 1 ,0
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Doi, 1 i *  września ijtt  r.
Berlin. Wypłaty su Pcterabung «p 216025

Kup 216976
Kur* wekslowy na Petersburg na 8 dni - 
4.1V /I pożyczka 1905 r. . . .  10030
4* , renta panatwrwa 1894 r . 93 50
Rosy i bil. kredyt. 100 rb . 210.25

iv*! onto pryw-un*- 4 „
Usposobienie chwiejne, ku końcowi mocniejsze, 

"arył.—Wypłaty na Pcicrsouig.
Cena najniższa . . .  264.50
Cena najwyższa 2(6 50
4% renta państwowa *894 r. — .—
4* 1% pożyczka 1909 r...............................9960
5°/,, pożyczka rosyjska 1906 r. 104 40
•''ysKotito prywatne 3*
Usposobienie bardzo słabe.

Londyn.- 5“/, pozyrzjca rosyjsK, 1906 r. 103G
W*1-/. pożyczka rosyisks -ooo ( bei kup 95 
Usposobienie nieczyne, słabsze.

• IbStbnlina.--5% pczycz&a rusytsaa ,906 r.
f ! «* , pożyczka rosyiska 1909 r. 96 '/i 

Wiedeń.—5S pożyczka rosyjska 1906 r. 103

Z ostatniej chwili.
Echa zamachu-

Petersburg (Wł.) Senator Neuhard otrzy­
mał depeszę donoszącą, że stan zdrowia Stoły- 
pina budzi poważne obawy.

Petersburg (Wł.) Według obiegających 
pogłosek w składzie osobistym kijowskich władz 
administracyjnych zajdą poważne zmiany.

Petersburg (Wł.) Krążą uporczywe po­
głoski o ustąpieniu wiceministra spraw we­
wnętrznych Kurłowa.

Londyn (AP). Grey telegraficznie wyraził 
rządowi rosyjskiemu współczucie z powodu za­
machu na Stołypina. v

Petersburg (Wł.). Starszy lekarz miejski 
Iwanow, mówiąc o stanie zdrowia Stołypina 
oświadczył, że kula lekko raniła oplucnę. Rana 
ta, w razie nieprzedostania się powietrza nie 
jest niebezpieczną. Jeżeli zaś zranioną została 
wątroba i rana nie jest zanieczyszczoną, to 
również należy spodziewać się wyzdrowienia. 
Jeżeli kula ugrzęzła w kręgosłupie to potrzeba 
ją stamtad wydobyć. Z  biuletynu można w y­
wnioskować, że uszkodzoną została opona brzu­
szna, co byłoby nader niebezpieczne.

Petersburg (Wl.). Leib-chirurg WelminOw 
podczas rozmowy oświadczył, że na podstawie 
ostatnich biuletynów o stanie zdrowia p. Sto­
łypina nie podobna powiedzieć nic określone­
go. Z posiadanych wiadomości można jedynie 
wywnioskować że zadane Stołypinowi rany są 
dość poważne.

Petersburg (Wł.) w  ministerstwie spraw 
wewnętrznych sądzą, że zamach został zorgani­
zowany.

Petersburg (Wł.) Wy bid
d/ą, żc kula nic mogła być zj 
iki zatrucia już by sic dały zi

Petersburg (Wl.) Wiaoz| 
otrzymały polecenie zapobie 
cyom patryotycznycb.

Petersburg (Wl ). W iej
my na postawie dotycbczaso 
głasza przekonanie, iż Borj 
Azefem.

Prasą o zama
Berlin (Wl.). Pisma za 

we opisy zamachu na życie 
z nich przypomniały wypadek jaki 
sce na wyspie Aptekarskiej. C?ła pra^ 
głośnie potępia zbrodniczy zamach, żyel 
łypinowi rychłego wyzdrowienia i 
jednogłośnie jego osobiste męstwo, uczc 
polityczną i siłę moralną, jaką wykaż.^ 
prowadzając swe idee.

Wiedeń (AP). nWiener Ztg. mit Abend- 
post" pisze: „W strząsająca wiadomość o no­
wym wstrętnym zamachu ■ wszędzie powitana 
zostanie z głębokiem współczuciem dla osoby 
Stołypina i z gorącem życzeniem rychłego i zu- 
peinego wyzdrowienia“ .

Paryż (AP). „Temps" omawiając zamach 
na życie p. Stołypina pisze: „Cała Europa zgo­
dnie życzy, by Stołypin, który dał dowody, że 
jest dobrym patryotą, wielkim ministrem i u- 
czonym człowiekiem po raz drugi, tak samo 
jak przed pięciu laty, uniknął śmierci. Jego 
zgon byłby dla Rosyi narodowem nieszczę­
ściem".

Sprawy kreteńskie.
Canea (AP). Zgromadzenie narodowe 

otwarte zostanie około d. 14 września. Rząd 
przedsięwziął energiczne środki w celu utrzy­
mania porządku na wyspie.

Kara.
Petersburg (AP). Petersburski sąd okrę­

gowy skazał posła do Dumy Nikolskiego na 
2',2 miesięcy więzienia za umieszczenie w iqoi> 
roku w gazecie „Riecz" artykułu p. t. „W spól­
nik generała Tołm aczewa".

Proces intendentów.
Moskwa (AP). W  sądzie wojenno-okrę- 

gowym rozpoczął się proces 22 intendentów, 
oskarżonych o rozmaite nadużycia. Proces po­
trwa 10  dni.

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET 
W . A. BARANIECKIEGO V HOWit

i s t n ie j ą c e  o d  r o k u  1868.

z trzema wydziałami: literackim, przyrodniczym i artystj cznym. Po­
czątek  roku d. I-go październ ik a. Programy przesyła, 
korespondencje kursów załatwia sekretarka II. Tomaszewska w K ra­
kowie, ulica Karmelicka L. 36.

:ijQ5 Dyrektor Józej Rostafiński.

w Mohylowie -  Pod. M jr
Polecają ze  sw ego składu:

[lofheraWialnie i młynki 
Mtocarnie do koniczyny

& Schrantza, Cłaytona 
i Braci Roeber.

Taryfikatory „W iktor" 
i „Gaar-Scott".

Siewniki kombinowane MchJ/iTS £
.Mac-Corntika".

W ,

Szpagat manilski najwyższego gatunku „i
Bcchera,
wadzkiego, Vacka, Ec-iugi jedno i wieloskibowe Boctera’ Sick‘'

kerta oraz inne.

pierścieniowe i inne.Walce CampbeH a
Kuliywatory sprężynowe ra i amerykańskie. 

Kantońskie maszyny rydzy sposohem amerykańsk.

I
Oddziału mleczarskiego ^  "oSyci
syiają się na żądanie bezpłatnie. 3421

U naważając pola nie zapo­
m inajcie o

l | /  8  I  |  lKair.it 12 ,i n a w o z o w a  sól potasowa 30% i 40Ć,1 
T ylko zupeł. imawoź. za poinoca kali zabezpiecza

I najw yższy urodzaj Można nabyć za pośrednictwem  wszyst- 
t̂.■ L'i składów  rolniczych, zieinstw i stowarzyszeń roln.czych.

W budującym się domu przy ul. Funduklejowskiej Nr 32

pomieszczenia na biura, sklepy 
i mieszkania prywatne *8 *
mogą być urząiłzone według życzenia reflektantów.

Dom będzie posiadał centralne ogrzewanie wodne, odkurzanie 
centralne, windy osobowe, towarowe i t. p.

Wiadomość w biurze K. Kruszewskiego, Gimnazyalna Nr t. 
Telefon Nr 168. O J godz. 2 do 4 pp. 3853

W Magazynie

N. DIECHTIEROW
O trzym ano wielki w yl-ór pi zrjhorów  do ć izv\i okiet 
i pieców. Magię-, wyżymaczki, naczynia „Termos", 
maszynki do czyszczenia d yw a n ó w  i posadzek. Naczy­
nia niklow e, miedziane, aluminiowe, emaliowane i wszel­
kie narzędzia gospodarskie. .  3786

MAGAZYN STYLOWYCH
Domu H andlowego

S. i fi. Kotowicz
Kijów, W .-W asylkow ska 10, 

dom Falera, tel. 509.

Całkowite wykwintne urzą-
rimni* salonów, sypialni 
iK u tllf i i jadalni.

mobli

Sg*** meble
tożka,

a n g i e l ­
s k ie

w ó t k i  d z i e c i n ­
n e .

W spaniały wybór. Ceny dostępne 3804

Magazyn Kapeluszy Damskich

JS/L-lle  S p a n d o n i “
Mikołajowska Nq 11, dom Szancera. 3847

N a s e i o n  j e s i e n n y  o t r z y m a n o  w  o l b r z y m i m  w y b o r z e  n o ­
w o ś c i  z a g r a n i c z n e .  P r z y j m u j ą  s ię  o b s t a l u n k i  i p r z e r ó b k i .

S t

Od 1 września ig i i r. zaczęło funkcycn. w  Siarokonstantynowie g. w ołyń.

Biuro Rachunkowe Rislniczo - Przem ysłowe
'a ło ż o i t  przez obyw atela ziem. inżyniera-chem ika W Ł A D Y S Ł A W A  MA- 
£ A R A K 1 na wzór takiegoż B iura przy T -w ie  Centr. Roln. w  W arszaw ie. 
Szczegół, o warun. funkeyon. można zasięgnąć u Kierow nika B iu ra  wg. 
,dresu: Starokonstantynów woł. gub , skrzynka poczt M  20 Zygm untowi 
Natraszewskieniu. 3^79

: TYGODNIK

„Lud Boży”
Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodswe i Katolickie.

Wychodzi z trzem a popularnym i dodatkam i:

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
i III. Nauka Wiary.

Num ery próbne Czyli okazowe tygodnika n L u t ł  B o ż y ”  wwsyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym  podarkiem  od kapłana parafianinowi i od 
chlebodawi_v pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
jest „ L u d  B o ż y " .  W k a ż d y m  p o l s k i m  d o m u  na R u s i  m a m y k ^ a ś , 
kto z pożytkiem  dla siebie i sw ego otoczer.ia może i powinien o z y t a ć

„ L u d  B o ż y " .  390

R o o z n le  . .

W ARUNKI PRENUM ERATY:
. . . r b .  8 .— P ó ł r o c z n i e  . r b .  1.90

Adres Redakcji i Administracji: Wielka-Włodzimierska Ni 12

Dobra S z cze k a rk ó w
polecają licencjonow ane przez Selek 
cyę Nasienna C .  T . R .w  W arszaw ie 
nasiona: pszenicy Extra S ęu are  llead  
odsiew  II (z nasion produkcyi Sva- 
lof), żyta petkuskiego odsiew  I (z na­
sion produkevi von I.ochova), a tak­
że pszenicy i  iors ( oncours własnej 
reprodukcyi. S d a  kiełkow ania i czy­
stość gw arantow ana. Zam ówienia 
prosim y nadsyłać: W itold Kleniew  
ski, Szczekarków  pocz. Kazim ier: 
gub. lubelska, telegi a< Lublin, Szcze­
karków  jub Oddział H andlowy przy 
Lubelskiem  T ow arzystw ie Rolniezem  
w  Lublinie, skrzynka pocztowa io i, 
te legraf L u b lin -  Rolnicze. 3665

Dobra lokacya
kapitału!

Do przedsiębiorstwa rentownego 
i pewnego potrzeba spólników z 
udziałami po 20,000 K ., względ­
nie odpowiedniej pożyczki na w y­
soki procent. Zgłoszenia przyj­
muje: Biuro „FO RTUNA", K ra­
ków, ul. W iślna L . 4. Galicya.

DRZEWO OPAŁOWE
Nowo otwarty s k ł a d  J .  P o ł u ja n a
w  Kijow ie na Przystani. Ul. Pocza- 
jow. 32. Tel. 22-82, Ceny najniższe. 
D rw a berlinowe najlepsze. 2360

■ia«na iymuiii

M M  MASALiTIKA
IllO t, (ra«r dr ^

p o w o z y
jtsws l aało-1t j v m  —
Ostry km ss»*bi —ś, furia sbdsłss. 5 1 ęsssjs _.

A   M
3631

Praktykant ,dr“0b.™
ski jęryk , potrzeb, jest do biura A. 
Presm yckiego, Kreszczatyk 48. Z g ła ­
szać się tylko z dobr. rekom. 3907

3 . R  nnl/ni porządnie u m e -
- O  | . ' U K U I ,  bl u a n y c h ,  do

odnajęcia na rok. Elektryczność. T e ­
lefon. .Szczegóły 9 - - 1 1  zrana i 5 —7 
wiecz. W .-W lodzim . 48 a m. 15. 3908

Magazyn broni
A. K unińskiego

P r o r e z n a  Alk
Strzelby angiel. belg. 
i rosyjsk. fabr., rew o l­
w ery, narzędz. m yśliw . 
i ryb. a równ. row ery 
Okazyjnie sprzed, się 2 

strzel. L iege ’skiej manuf. i Nowot­
nego kurk 2933

spódnice i halki, 
szla fro k i, m a- 
tinki, sak i, f ig a ­
ro  w wielkim  

w yb o rze.

P e tf c rs b u p s k a  f a b r y ­
ka  b i e l i m y  i k r a w a ­

t ó w

R.OERSZMAN
P r o r e z n a  2, t e l .  282.

Przyjm ują się obsta- 
lunki przeróbki i zna- 
cz.fuic bielizny. fe n y  
sumiennie i stale. 3738

B a r d z o  t a n i o .  Do s p r z e d a ­
n ia  l u b  w y d z i e r ż a w i e n i a

w  pow. włodzim ierskim  12 wiorst 
od kolei, 325 dziesięcin w  tern 
połow a lasu A dres w łaściciela: 
poczta S z r e ń s k  g u b .  p ło c k a  
W ł a d y s ł a w  S l i w o w s k i  w  
M i ą c z y n i e .  38 .2

Magazyn Jubilerski

not 3

M. KUR1SA
K n  s z c z a t y k  8 .

Na uroczystości przygot. 
w  wielk. w yborze zegarki 
>raz przedni, brył. i złote. 

Ceny niższe niż w  innych 
magazynach o 25^. 3885

Potrźebny"Taraz e k o n ó m z d o b r*rn i 
świadectwam i do folw arku (500 
dziesięcin) Zg łosić  się listownie a.ire- 
sując d o  z a r z ą d u  S o ło t w iń s k ie -  
g o  m a j ą t k u  st. pocz. R e ja  w oł. g.

3880

Stud politech. poszukuje lekcyi. 
Żylańska Nś 71. S. Pom y 

•  kalski. 9881

3890400.000
8 „ razem lub po 100 000, zaraz dam 
pod zakładne. O ferty: W arszaw a, 
B iuro rolniczo-leśtieNowogrodzka 46.

p ierw szorzędny 
dla przej. na 

czas dłuż. i krót. 
komfort, elcktr. laż., kuchnia dosko­
nała Kraków , Straszew skiego 5. I p.

3777

Pensjonat

Dla kobiety osobnem w  e 
ściem, centralntin ogrzewaniem  — 
tanio. Kreszczatyk 58 m, 14 b. S p y ­
tać szw ajcara. 3918

^ t L i f * p n t  4 ęo kursu P rzy rody-W . U U r '11 dośw iadczony k o rep e­
tytor i opiekun, 9 lat praktyki, po­
szukuje lekcyi lub innego zajęcia. 
A d res: W ielka Żytom ierska 38 m. 6. 
Ludw ik W ialbut. 3894

Na u c z y c i e l k a  polka z wiel. prak., 
znająca franc. teorctycz. i ;;rak:., 

nient. teor.. m uzykę poszuk. lekc. w 
m ieście. Może przyjąć także 2 uczą­
ce się panien, z cał. utrzymaniem. 
N esterowska 23 m. 3. 39°5

Rutynowany kuje k orep etycji. L i­
stownie: W.-Podwalna 9 m. 3 3920

2 k o s ty u m y
jesienne i suknie granatow ą sukien­
ną sprzedam  niedrogo. Z łotow oroc- 
ka 6 m. 33 od g. 10  do 2. 3924

politechniki poszukuje 
M l l O C n i  korepetycyi. A dres: 
V l H V k ł l l j  Skrzypiński. Pro-
w iantskaja JMś 5 m. 2. 3921

5 - c i o  pokojowe m ieszkania każde­
go czasu. Pańkow ska 6. 3923

f i f i i / l  Inst. handlów, poszukuje I 
LJ l L  U ,  lekcyi t'z. Madey. Nikollekcyi . t'z. Madey. 
sko-Botaniczna 19 in. 5. 39°4

P i a n i n n  * fortepian Bechsteina, 
r l d l l l l l u  używane tanio sprzed. 
W .-W asv]kow ska NI 4 m. 1. 3795

Na u c z y c i e l k a  poi. d yp lo m , znaj. 
prakt. i teoretycznie jęz . francu­

ski i niemiecki, przedm ioty gimnaz , 
muzykę, poszukuje posady. O ferty 
z oznacz, wynagrodź, proszę adres.: 
W innica d. Sm oleńskiej, na Z am oś­
ciu dla nauczycielki. 3852

D e n s y o n a t  dlr kształcących się
■ panienek, opieka, korepetyeya. 
W .-Podwalna Ne 16  in. 9 od 4 —6 g.

3870
P n t r 7 D h l 1 2  n a u c z y c i e l k a  dla
■ u  H  fcCUHCfc przygotow mia jed 
nego dziecka do 3 kl. szkoły Han 
dlowej. W ym agany dobry polski, 
niemiecki, teor. irancuski oraz mu 
zyka. O ferty: Monasterzyska gub.
kij. I eskow a. W innicki. 3^72

Nałęczów
gub. lubelskiej 3824

Z powodu śm ierci ojca rodziny jest 
d o  a p p z e d a n ia  niedrogo w i l l a  
d o c h o d o w a  z  p e n s y o n a t e m ,
ciesząca się w ielkiem  wzięciem . W illa  
dw upiętrow a o 19 pokojach z koni 
pletnem um eblowaniem , duży ogród 
ow ocow y.B liższych  inform acyi udzie­
la Gustaw M alewski w  N ałęczowie.

I la th  O  p o k .  do w ynaj. winda, 
l u l i  i ,  balkon, elek

wyg.
balkon, 

B esarabka 5 m
Q ł l i r l o n ł  Bzcm atem st. wy, 
O I I I U C l I L  szuk. korepet,, n 
lid. rekom endacye. T arasó w  
m. 13. Studen'1 I. Z.__________

i w szelkie 
3799

ę t i i H n n t “ P 0 , i t * p ° szukuJ e lek -
U l U U D I I l  cyi m atem , f i z , chem., 
k reśl L w o w sk a  75° 2, m. 14 J . Ro- 
gow ski. 3732

3om Zdrowia
dla chorych nerw . ze ścisłym  inter 
nateni D rów  O lechnowicza i Z a ­
b łockiej w śród w iejskiego otoczenia 
Poczta M arki W arszaw skie. T elefon  
z W arszaw ą._____________________3545

uzdolniona przyj, 
muje roboty, w y ­

kończenie w y ­
kwintne Kreszczat. zauł. 9—27 . 8 12
Krawcowa

Redaktor odpowiedzialny:
Stan is ław  ZialiAsku

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nk 38.
T o m asz M ichałow ski, wyaawcy. A#|4oni -2 e r* iń s k i


